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OGŁOSZEMIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Wrzesień złr. 2 c. —  
Z przesyłką pocztową w Państwie

Austryackiem na miesiąc Wrze­
sień ....................................................złr. 2 c. 25

od Ig o  Września do końca Grudnia „ 8 „ —

K raków 2 8  sierpnia.
Śledztwo prowadzone z nakazu rządu ze 

względu na budowę i administracyę kolei Czer 
niowieckiej, dało sposobność czy też powód 
do pogłosek, iż również kolej galicyjska Ka­
rola Ludwika poddana będzie takiej samej re- 
wizyi. Pojawiły się nawet we Lwowie formal­
ne oskarżenia nietylko urządzeń, ale i osób, w 
przewidywaniu, iż dadzą się użyć za materyał 
lub przynajmniej za pobudkę do wytoczenia 
procesu. Inny dziennik stanął w obronie za­
czepionych. Sprawa zatem prowadzona jest 
poza-sądownie, a raczej przed trybunałem opi­
nii publicznej, przed którym dzienniki jako 
oskarżyciele i obrońcy przemawiają. Ta forma 
procesu przeradza się w polemikę, ale nie- 
dozwoli wydać bezstronnego wyroku, gdyż sąd 
to jest czytelnicy, nie znają aktów śledczych

Kiedy w Berlinie z powodu udziału tajne­
go radcy i referenta królewskiego W egener a 
w przedsiębiorstwie jednej kolei, na skargę 
jednego z posłów sejmowych z trybuny wy­
głoszoną, rozpoczęto śledztwo, dla tego tylko o- 
soba obwinionego była w grze, iż ten otrzy­
m ał wynagrodzenie za ułatwienie w pozyskaniu 
konsensu na kolej, ale sam ten jeden wypadek 
stał się powodem do rewizyi prawodawstwa
0 konsensach kolejowych i do ustanowienia 
urzędu nadzorczego nad kolejami. W zięcie ko­
lei Czerniowieckiej pod sekwestr, powinno by­
ło  rząd przekonać również o potrzebie reformy 
pod względem 6ałego systemu koncesyonowania
1 kontroli. Dotąd to nie nastąpiło, a jednak na­
suwało się na myśl jako konieczność. Rząd o 
tyle tylko wdał się w tę sprawę, o ile ona 
dotyczyła skarbu publicznego, jako poręczy­
ciela dochodów kolei.

Atoli skoro rząd udziela konsensa jako be- 
netieya, niezostawiając przedsiębiorstwu pry­
watnemu jak w Anglii wolności budowania ko­
lei gdzie się komu podoba, z warunkiem 
jedynie zadosyć czynienia przepisom policyjnym 
pod względem bezpieczeństwa, skoro zatem 
udziela monopol pewnym kolejom i pewnym 
osobom, jest przeto współodpowiedzialnym tak 
za budowę jak za administracyę kolei.

N ie wyjątkowo przeto powinien rozciągać 
dozór nad tą albo ową koleją, ale zarówno 
nad wszystkiemi. Gdyby zaś przejrzał akta 
jawne i tajne wielu tego rodzaju przedsię­
biorstw, przekonałby s ię , iż w korzyściach 
koncesyi brali udział i tacy, którzy nigdy przed­
siębiorstw kolejowych nie prowadzili, nie ma­
jąc nawet żadnego kapitału na tego rodzaju 
nakłady, że najwyżsi urzędnicy państwa są 
prezesami lub członkami zarządów kolejowych, 
że wytykano kierunki kolei nie wyłącznie dla 
dobra państwa lub kraju, lecz oraz ze wzglę­
du na osoby; inaczej bowiem kolej cesarza 
Ferdynanda nie byłaby pewnie z pominięciem 
wszelkich względów strategicznych poprowa­
dzoną tuż po nad granicą pruską, a jak nie­
dawna wojna przekonała, nieprzyjaciel zdołał

odciąć, opanowawszy tę kolej, wszelkie związ­
ki zachodnich krajów monarchii z Galicyą.

Prawodawstwo bowiem pod względem za­
kładania i konsensowania kolei oraz admini­
strowania ich, radykalnej wymaga zmiany; do­
tychczas zaś było ono w rękach wyłącznie 
władzy państwa, a reprezentacya o tyle tylko 
miała udział, iż ręczyła albo odmawiała po­
ręczenia za dochody. Skoro zaś kontrybuenci 
podatkowi są pociągani do pokrywania niedo­
borów w dochodach, do nich, to jest do ich 
reprezentantów należy nie tylko jak dotąd za­
twierdzanie głównych kierunków kolei, lecz 
nawet kontrola nad rządową kontrolą kolei, a 
w ogóle ustawa regulująca konsensowanie i 
budżety wydatków administra cyjnych.

W szakże istnieje komisya parlamentarna 
kontrolująca długi państwa; toć inna komisya 
tej samej natury powinnaby czuwać nad temi 
przedsiębiorstwami, których stan pomyślny nie 
może być dla skarbu państwa obojętny. 
W prawdzie zsyła rząd komisarza swego na. ze­
brania rad zawiadowczych, ale obowiązki ta­
kiego komisarza zeszły do prostej formalno­
ści , nigdy bowiem nie słyszano, aby który 
komisarz zdał rządowi sprawę z swej misyi. 
Jak izby obrachunkowe głównie arytmetycznej 
tylko dokładności cytr przestrzegają, tak ko­
misarze rządowi strzegą tylko litery statutu, 
ale nie m ogą, bo nie mają prawa wglądać 
w głąb rzeczy.

Dwie naglące przeto reformy są niezbędne- 
mi pod względem k olei, tak dla bezpieczeń­
stwa skarbu jak dla straży prywatnego dobra, 
to jest ustawa o nadawaniu konsensów, a po- 
wtóre ustawa o kontroli tak przez osobną 
władzę nadzorczą, jak przez komisarzy rządo­
wych z rozleglejszemi atrybucyami i pod od­
powiedzialnością.
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Oifśś iltoraoko-trtjłtfouft.

Z W Ł O C H .
Zapoznawszy pokrótce czytelnika ze społeczno­

ścią polską w Rzymie winniśmy mu jeszcze po­
średniczyć w poznaniu pracowni naukowej, mie­
liśmy powiedzieć salonu Polki, co choć oddalona 
od kFaiu kolejami życia nieutraciła z nim związku 

F?m większe prawo, a nawet obowią- 
Rnrnlinv0^*! czytelnika, że salon księżny
i . wanosfeich Wittgenstein nienależy wy-
S ?l  S i S T F 8? 80 św’at*’ ale 3eBt iuż ZDa-

o rń»nvr>Vi a? wym ’ że z niego wychodzą
prace w rożnych sferach wiedzy i sztuki, których
w kraju naszym tak mało znają, a jedimk histo­
ry* hteratury i umysłowb8ci polskiej rewindykować 
je powinna, jako produkta polskiej myśli. Nie po 
raz pierwszy polskie pióro zdobywa sobie uznanie 
w swiecie naukowym i literackim za granicy, zanim 
w kraju z niego zaczną korzystać. Może to cześć 
winy także autorki, że pisze w obcym języku, choć 
jej nieobojętna mowa ojczysta. Uniewinnieniem tu­
taj nie jeBt tylko długoletnie oddalenie od kraju, 
ale bardziej ciasny zakres audytoryum polskiego 
dla rzeczy ściśle naukowych, filozoficznych lub od­
noszących się do sztuki. To darmo ,  ̂umiejętność 
już w skutek swej uniwersalności musi być kosmo­
polityczną i szukać organu przystępnego dla wszy­
stkich chociaż nawet w obcem przebraniu nietraci 
cechy swego pochodzenia. Wszak Prologomena Ciesz 

ewskiego lub jego dzieła ekonomiczne, prace ma 
ematyczne Hoene Wrońskiego należą do literatury

P a r y ż  24 sierpnia.

* Idea restauracyi monarchii, w pierwszej chwili 
jej zaświtu, nie jako rzecz nowa, ale jako rękoj­
mia ustalenia pewnej władzy na czas dłuższy, ja­
ko środek wyjścia ze stanu ciągłego oczekiwania 
rezultatu walki ścierających się stronnictw, zosta­
ła w powszechności radośnie przyjęta. Nie badano, 
jakiemi środkami monarchiści dojdą de celu; opi­
nia publiczna za nadto wielkie położyła w nich 
zaufanie, myśląc, że ci co tak doskonale pokiero­
wali dniem 24 maja, musieli pierwej uprzątnąć 
wszelkie przeszkody i że do ukoronowania tak 
wielkiego dzieła brakowało już tylko zgody fami­
lijnej. Tymczasem to pojednanie w rodzinie nastą­
piło, a od królewskości jesteśmy dziś równie da­
lecy jak przed niem. Przed chwilą wielu konser­
watystów liberalnych gotowych było do podania 
ręki legitymistom; teraz zwątpienie o skutku ich 
starań, cofa ich na dawne stanowisko.

Zapewniają, że hr. Chambord, naglony od roja- 
listów, aby pewne warunki przyjął, pewne konce- 
sye uczynił, miał ostatecznie wyrzec: „Nie poczu­
wam się do powinności robienia jakichkolwiek o- 
fiar ani przyjęcia jakichbądź warunków. “

Żeby Henryk V mógł sięgnąć po koronę, trze­
ba dziś, jeśli nie sancitum ludowego, to przynaj­
mniej jakiej takiej większości, jeśli już nie jedno­
myślności reprezentantów Francyi; a wiemy, na ile 
to stronnictw podzielone jest zgromadzenie. Times 
wylicza ich 16; może się w rachubie pomylił, ale 
znane są:

polskiej, choć pisane w obcych językach. Na tej 
samej podstawie m am y prawo upomnieć się o oby­
watelstwo w literaturze polskiej dzieła o budaizmie, 
pełnej wzniosłości książki L'amitie des anges, a na- 
dewszystko najpiękniejszego komentarza jaki napi­
sano o najwznioślejszem arcydziele sztuki chrześci­
jańskiej, o freskach kaplicy sykstyńskiej. Nie mamy 
sądu w kwestyi budaizmu wyczerpująco przez au­
torkę zbadanej, to pewna, że wstęp ogłoszony także 
i po polsku jest już traktatem pełnym historyozo- 
ficznej treści, nieobojętnym w czasach, kiedy ekle­
ktyzm racyonalistyczny odsuwając się od nauki 
Chrystusa niejednokrotnie juz czerpał w pantei- 
stycznej nauce Brahmy. Chrześcijańska myślicielka 
mogła też oddać wielką usługę prawdzie nietylko 
naukowej, ale i moralnej zbadaniem indyjskiej re- 
ligii, co ma te same zarody, jakie spaczyły filozo­
fię niemiecką.

Lecz to pewna, że tylko z książką księżny Witt­
genstein L a  chapelle sixtine można ogarnąć geniu­
sza Michała Anioła. Mała to broszurka, ale będą­
ca dziełem stojącem na wysokości olbrzymiego przed­
miotu. Te kilkanaście kart to jakby bezpośrednia 
intuicya mistrza, to klucz do wszystkich tajników 
duchowych, do wszystkich natchnień, które tu tak 
obficie rozsypane, do tej całej skali ideału chrześci­
jańskiego przeprowadzonego od najwyższych strel 
niebiańskich do poziomu ludzkości szarpiącej się 
w swej niemocy, to wyrywającej  ̂się do nieba, to 
znów przywalonej namiętnościami tej ziemi i sza­
motającej się z potęgami piekła. Autorka  ̂rzuciła 
te genialne myśli przekonawszy s ię , że większość 
zwiedzających kaplicę sykstyńską, wychodzi z niej 
z uczuciem niepewności czy rozczarowania, ukry­
wając często wewnętrzne wrażenie, że nic niezoba- 
czyli, że nic niezrozumień. Poczerniałe już nieco

Centre droit pod prezydencyą ks. Audiffret- 
Pasąuier.

Cercie des Reservoirs pod prezydencyą de Larcy.
Bźunion Pradier pod prezyd. jen. Changarniera.
Reunion de Tappel au peuple (imperyaliści) pod 

prezydencyą Eschassairey.
Reunion du Centre-gauche pod prezyd. L. Say.
Reunion de la gauche rąiubl. pod prez.LeRoyesr.
Union Rćpublicaine pod prezydencyą Brillier.
Dalej legitymiści; Reunion Colbert, des Che- 

vauxlegers, itd. W samej lewicy mamy 399, z któ­
rymi rachować się trzeba. Mimo jednak takiej 
różnorodności opinii, podoba feię dziennikowi Or­
leanów Journal de Paris utrzymywać, że dosc do 
ogłoszenia monarchii większości jednego głosu. 
Przyznaje, że jednomyślność przydałaby więcej ma- 
jestyczności nowej władzy, ale w niczem nie zwięk­
szyłaby jej siły. Ma tedy nadzieję, że zgromadze­
nie powrót monarchii uchwali a" kraj przyklaśnie 
temu wyrokowi; on wychodzi z tej zasady: że dość 
mieć większość, ale więcej znaczy posiadać za so­
bą prawo.

Monde wynalazł wyborny argument, na nieszczę­
ście małej bardzo wartości, aby uwolnić lir. Cham- 
borda od wszelkiej zawisłości, jakkolwiek obja­
wionej woli narodowej. Powiada bowiem : „Zanim 
br. Chambord królem będzie, nie jest w stanie 
dyskutować o konstytucyi, ani o ustawach funda­
mentalnych. Nie ma on ani zupełnej swobody ani 
stoi na gruncie prawnym. Jakaż jest władza nadeń 
wyższa, któraby od niego przysięga odbierała? 
Zgromadzenie ma prawo uchwalić konstytucyę, ale 
nie narzucić ją hr. Chambordowi.“

Bodaj, że Thiers m id  głębokie poczucie, kiedy 
wyrzekł L a  France sera au plus sage. Kto tym 
najmędrszym się okaże? obaczywy. — J0^  wybory 
w październiku będą radykalne, jeśli br. Cham­
bord (jako czterdziestoletni emigrant) żyjący po 
za krajem, a zatem znający go, tylko przez pry­
zmat swych zwolenników, trwać będzie stale przy 
swoich zasadach, Francya znużona oczekiwaniem, 
może w końcu dojdzie do przekonania, że nie tak 
wielka różnica między Republiką konstytucyjną a 
monarchią parlamentarną liberalną i ster rządu 
poruczy n a j m ę d r s z e m u .  Nie będzie to spól- 
ubieganie Bię do korony, ale ofiara dla szczęścia i 
pokoju Francyi. Dnia 29 września z powodu uro­
dzin hr. Chamborda wielki zjazd w Frohsdorl. 
Pozwólmy sobie z góry powiedzieć: bez żadnego rezul­
tatu. Nie dość słów, trzeba czynu. Wszakże i ks. 
Broglie na uczcie danej przez prefekta departa­
mentu Eure odpowiadając na toast p. Pouyer- 
Quertier, w pięknym akademickim stylu, powoły­
wał się na zgodę ludzi dobrej wjli, aby nieusta- 
wali w boju rozpoczętym z zasadami wywracają- 
cemi wszelki porządek społeczny, a gdy przyjdzie 
chwila obrad zgromadzenia nad wielkiemi zada­
niami politycznemi, spodziewa się, że wszyscy na 
stronę odłożą osobiste swe upodobania, a w duchu 
zgody myśleć tylko będą o zbawieniu ojczyzny. 
Szczytne powołanie, najzbawienniejsze chęci, ale 
niedostateczne wobec knowań właśnie tego stron­
nictwa, co nieustannie podkopuje fundamenta budowy 
społecznej. Wiele się przebacza śmiałym zbawcom, 
mało w pamięci zostają zasługi obywateli o dobru 
powszechnem tylko marzących.

Patrzmy, jaka kolej spotyka dziś Thiersa, za to 
tylko, że zamiast iść prosto do celu, trzymał się 
najgorszego systematu równoważenia sił sprze­
cznych, by uniknąć ich starcia się. P. Toste- 
Lebeau (mało znany) w broszurze p. t. Thiers sous 
tous les regimes, y  compris le sien; zebrał wszy­
stkie potwarze, wszystkie oskarżania w obiegu bę­
dące i rzucił mu je na raz w oczy: kto rewołucyę 
lipcową zrobił? On— kto był sprawcą katastrofy 
1848? On — kto drugie cesarstwo sprowadził? On, 
stworzeniem legendy nanoleonskiej, przeniesieniem 
zwłok męczennika S. Heleny. Kto nareszcie był 
przyczyną fatalnych skutków wojny 1870. )n je- 
szczcze, choć na to dowodow me składa. Thiersa 
widzieć m o ż n a  wszędzie za kulisami: 4go wrze- 
faia. 28go marca,
przeczyć, że on zwojował Ko _ry %. j 
zabawniejsza, to zarzut, iż imers wioząc, jan po 
myślnie udała się pożyczką, me starał się przy 
ratyfikacyi traktatu z Prusami, wcisnąc drobny wa­

runek: możności wykupienia Alzacyi i Lotaryngii. 
Tak się to pisze bistorya, pod wpływem niechęci i 
rozdrażnień stronnictw.

Prusacy zgodziliby się na wykup zabranych pro- 
wincyj ? to dopiero znajomość głęboka polityki 
prawdziwie pruskiej! My ją dobrze znamy, oni co 
nasz kraj radziby tak przeistoczyć, tak zmienić 
same nawet nazwy miast, miasteczek i wsi, aby 
omylić szperania badaczów starożytności. Dzisiaj 
toż samo czynią w Alzacyi; w Wesserling miaste­
czku była ulica na pamiątkę Gay-Lussac; prze- 
chrzcili ją na L u s t i g e  Lussac Strasse.

Dzienniki wiedeńskie pisały w czasie pobytu 
Szacha, że ten odjeżdżając z Paryża, zostawił dłu­
gi, i nie popłacił podarunków jakie z hojności 
swej porozdawał. Otóż polegając na najpewniej- 
szem źródle, mogę zaprzeczyć tym baśniom.

Remusat podaje się na kandydata do zgroma­
dzenia z departamentu Seine et Oise. Inne dziś cza­
sy, nie ma ten departament swego Barodeta, za­
tem niewątpliwie wybranym zostanie.

Raz jeszcze, ale pewnie nie ostatni, odbędzie się 
próba latania balonem w pewnym z góry zakre­
ślonym kierunku. Profesor Wyse z Nowego Yorku 
ma nadzieję przelecieć Atlantyk, a to opierając się 
na p e w n o ś c i ,  że w wyższych warstwach napotka 
prąd wiatru z zachodu na wschód. Przypuszczali 
to już p. Chevalier w Rosyi i prof. Barbier w Sta­
nach Zjednoczonych. Administracya dziennika ilu­
strowanego Le Graphic łoży koszt na tę nadpowir - 
trzną wyprawę, jeśli się uda, chwała powodzenia 
w części i jemu przypisaną będzie.

Nelaton, o którym jako o zmarłym Debate i in­
ne dzienniki pisały nekrologi, żyje, choć cierpienia 
jego są wielkie i nieustanne.

Wyciąg z p'otolcolow posiedz&i R ady Wydziału 
krajowego od d. 1 do 31 lipca.

Przyjęto do wiadomości pismo Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa z d. 28 czerwca b. r. 1. 4081, iż 
Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem po­
stanowieniem ż d. 21 maja udzielić najwyższą 
sankcyę ustawie, mocą której przyznaje się uwol­
nienie od należytości prawnych wszystkim doku­
mentom, podaniom i wpisom przy udzielaniu za­
pomóg zwrotnych z pożyczki kraj. dla powiatów 
dotkniętych klęską głodową. Ustawa ta określa da­
lej postępowanie przy ściąganiu tych zapomóg 
zwrotnych. Zawiadomiono o tem wszystkie Wy­
działy powiat, z uwagą, iż ustawa została już o 
głoszoną w Dz. p. p.

Z powodu zaślubin Jego ces. i król. Wysokości 
arcyksięcia Karola Ludwika z Jej król. Wys. księż­
niczką Maryą Teresą di Braganza, postanowił Wy­
dział kraj. przesłać Jego ces. i król. Wysokości 
arcyksięciu Karolowi Ludwikowi protektorowi Aka­
demii umiejętności w Krakowie adres z życze- 
niami.

Przyjęto do wiadomości zezwolenie c. k. Mini­
sterstwa na emitowanie obligacyj i kwitów interi- 
malnych zaciągnąć się mającej pożyczki krajowej, 
a oznaczywszy kwotę nominalną pożyczki na6,500,000 
uchwalono: 1) zrealizować tę pożyczkę w drodze 
subskrypcyi. 2) Przedsięwziąść odpowiednie ku te­
mu dalsze kroki. 3) Prosić c. k. Namiestnictwo 
o wydelegowanie komisyi ze strony c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu, któraby wspólnie z delegatami 
krajowemi ustaliła sposób kontroli emisyi obliga- 
cyi i wypłaty procentów celem wymiaru od tychże 
podatku dochodowego.

W sprawie sprzedaży soli powziął Wydział kra­
jowy następującą uchwałę:

a) Ponowić zeszłoroczny swój wniosek do Wys. 
Sejmu w sprawie zniesienia monopolu soli tudzież 
tymczasowego zniżenia cen soli kuchennej i orno 
ków, dalej zaprowadzenia fabrykacyi taniej soli 
bydlęcej i dozwolenia użytku ze słonych źródeł dla 
bydła.

b) Udać się w drodze administracyjnej do c. k. 
Ministerstwa rolnictwa, przedkładając zebrane za 
pośrednictwem c. k. Prezydyum Namiestnictwa 
sprawozdania panów starostów będące dowodem, 
iż od roku 1868 wzmagają się w kraju naszym

choroby bydlęce, że przeto ceny soli powinny być 
zniżone.

c) Udzielić wreszcie odpis rzeczonego przedsta­
wienia Jego Ekscellencyi panu ministrowi Ziemiał- 
kowskierau do poparcia tej sprawy.

W sprawie zapobieżenia kradzieżom koni uchwa­
lił Wydział krajowy :

a) Wygotować do Wys. Sejmu wniosek wzglę­
dem wynagradzania organów bezpieczeństwa od- 
szczególniających się skuteczną działalnością około 
poskromienia tej zbrodni.

b) Zawiadomić Prezydium c. k. Namiestnictwa, 
iż do chwili odnośnej uchwały zachowa Wydział 
krajowy ścisłą ewidencyę przedstawionych do na­
grody osób, wyjątkowo zaś skłania się do natych­
miastowego wynagrodzenia żandarma Żeruchy. 
W tej mierze odniesiono się do c. k. komendy 
żandarmeryi celem porozumienia się,  czyli zgadza 
się w zasadzie i czy zezwala na udzielenie nagro­
dy w tym specyalnym wypadku.

Wydział krajowy zamianował Wgo Dra Grossa 
Piotra i JWgo Władysława hr. Badeuiego delega­
tami swymi przy naradach nad projektem do usta­
wy dla ochrony własności polowej; przy tej spo­
sobności oświadczył atoli Wydział krajowy, Prezy­
dyum c. k. Namiestnictwa, że uważa odroczenie 
tej sprawy za najodpowiedniejsze, bo nie brak u- 
staw ani też wadliwość takowych jest powodom u- 
tyskiwań i zażaleń na niedostateczną ochronę zie­
miopłodów, lecz przyczyną tychże jest niewykony­
wanie obowiązujących przepisów policyi polowej 
i brak odpowiednich organów. Dla tego dopóki nie 
przeprowadzi się reformy ustawy gminnej i nie 
utworzy Zwierzchności okręgowych, nio wpłynie na 
polepszenie stosunków żadna ustawa, chocby naj­
lepiej teoretycznie opracowana. Po utworzeniu do­
piero nowych organów wykonawczych, będzie mo­
żna drogą praktyki ocenie wadliwość i braki do­
tychczasowych przepisów policyi polowej i przystą­
pić na trwałych podstawach do uzupełnienia obo­
wiązującej ustawy. . . .  .

Z powodu pojawienia się cholery w zachodnich 
powiatach kraju, zawezwał Wydział kraj. Prezy­
denta stoł. m. Lwowa w myśl § 1,02 statutu miej­
skiego do bezzwłocznego zarządzenia środków po- 
licyjno-sanitamych i doniesienia jak najspieszniej 
o poczynionych krokach zaradczych.

Przyjęto do wiadomości: sprawozdanie Inspek­
tora szpitali z lustracyi szpitali powszechnych w 
Stryju, Drohobyczu, Samborze, Sauoku, Jaśle, No­
wym Sączu, Bochni, Wadowicach, Białe, Tarnowie, 
Rzeszowie i Przemyślu.

Mianowano:
1) Dr Jana Chądzyńskiego, prymaryuszem od­

działu chorób kiłowych i skórnych w szpitalu po­
wszechnym we Lwowie.

2) Dr Ludwika Wiśniewskiego praktykantem le­
karskim przy Lwowskim szpitalu powszechnym.

Dr Adamowi Czyżewiczowi, dano urlop na czas 
feryj. Wydział krajowy wydał absolutoryum Admi- 
nistracyi Zakładu z p. hr. Skarbka za rachunki 
złożone za rok 1872 z zarządu funduszem emery­
tury dla aktorów sceny polskiej we Lwowie.

Posadę administratora w majątku nieruchomym, 
należącym do fundacyi śp. Antoniego Dydyńskiego, 
nadano dotychczasowemu prowizorycznemu admi­
nistratorowi p. Michałowi, Nikodemowi, Marcelemu 
tr. i. Dydyńskiemu.

Zamianowano Zbigniewa Trzecieskiego inspekto­
rem drogi Sanocko-Rzeszowskiej.

Postanowiono, aby kredyt na wypłatę robót kon­
traktem zabezpieczonych otwierać Wydziałom po­
wiatowym, wydatki zaś na roboty prowadzone we 
własnym zarządzie, mają być pokryte z ryczałtu 
zaasygnowanego inżynierom.

Uchwalono oświadczyć leskiemu Wydziałowi po- 
wiatomemu, iż prestacyi drogowych można żądać 
od urzędników i strażników kolei, jeżeli domy, 
które zamieszkują, zapisane są w katastrze domów 
dd gminy należących.

Na budowę drogi z Bronowie do Szyc udzielo­
no. powiatowi krakowskiemu subwencyę w kwocie 
2000 złr. Dróżnikowi Janowi Maichrzykowi w po­
wiecie Nowo-Sądeckim, uwolnionemu ze służby 
z powodu podeszłego wieku udzielono tytułem od­
prawy kwotę 150 złr. 20 ct. w. a.

ściany skąpo oświeconej nawy łączą się tu z tą 
ciemnością moralną, jaką dzis z realistycznych po- 
j§ć artystycznych i z odwyknięcia lub zobo* 
jętnienia dla wielkich a prostych tajemnic wiary 
zapanowała w nas samych. Z gigantycznego fresku 
Sądu ostatecznego niedostateczny fizycznie i ducho­
wo zamglony wzrok nasz zaledwie kilka chwyta 
postaci, dziwi się ich nadzwyczajnym pozom i kon- 
wulsyjnym ruchom, przyczepia się do jakiegoś szcze­
gółu, lecz niezdoła sobie zdać sprawy z całości, 
z tego związku potężnych myśli, które są tu jakby 
olbrzymią wizyą wszechświata duchowego. Na su­
ficie rozpoznajemy więcej znane już z kopii głowy 
Apostołów lub Ewangielistow, tu zatrzymujemy się 
nad skrzydlatym Cherubinów chorem, ówdzie nad 
wieńcem z aniołów lub szeregiem potępieńców, ale 
wszystko to razem jest jakąś tajemnicą zasłonione, 
władze naszych zmysłów jak i działanie wyobraźni 
okazuje się nieudolne dla ujęcia całości.

Trzeba koniecznie czegoś, coby nam wzrok roz­
jaśniło —  a nie wystarczyłoby tu światło z okien, 
trzeba koniecznie światła duchowego z głębokiego 
wmyślenia się, z religijneS°. P°djllosienia do ideału 
arcymistrza. Tego zadania dokonała autorka 
Polka, rzuciwszy garść promieni na wielkie arcy­
dzieło. Czuć, że ta krótka broszurka powstała 
wśród natchnień modlitwy i wysokiej extazy nad 
dziełem wiekopomnem. Ohok głębi filozoficznej a 
znawstwa i lotności artystycznej, komentarz ten 
jest prostym, jasnym, od razu też tłómaczy, co 
było niezrozumiałem, ukazuje co było trudnem do 
ujęcia. Kto więc chce miec wyobrażenie o kaplicy 
Syxtyńskiej, winien szukać pośrednictwa autorki. 
Pośrednictwo to genialnej rodaczki o ile porywa 
świetnością i wszechstronnością wymowy, tyle uj­
muje przyjęciem szczeropolskiem, serdecznością,

przenoszącą gdzieś w strony rodzinne autorki, 
;akby się było gdzieś na Ukrainie. To też rozmowa 
ze szczytów najwyższych filozoficznych zagadnień 
zwraca się ustawicznie do kraju i jego przyszło­
ści, łącząc ją z nadzieją koniecznego zwycięstwa 
prawdy w nowem społeczeństwie.

Wspomnieliśmy już dawniej, że Rzym uczy tej, 
jak słusznie znakomita nasza rodaczka twierdzi, 
zaniedbanej cnoty nadziei. Spes contra spem!, 
idziemy przez ciemnie do jutrzenki, przez rozdar­
cie społeczeństw będącem tylko chwilą poczęcia 
nowej ery do harmonii form społecznych z du­
chową treścią idei chrześciańskiej. Dzieje ludz­
kości, jakby w spiralnej piramidzie wiją się w górę 
w ciągłym postępie zbliżającym urzeczywistnienie 
obietnic złożonych nam przez Zbawiciela. Ciężkie 
mi próby okupuje się każdy krąg tej spiralnej 
piramidy, który nas do szczytu zbliża, bo też na 
szczycie godło krzyża. Chwile beznadziejne po­
przedzają zawsze chwilę zwycięstwa duchowego, 
ofiary idą przed tryumfami, hekatomby ludów 
przed blaskiem pokoju. Taką historya Chrześciań- 
stwa wyryta na pomnikach Rzymu, taką koleją 
waliły się wszystkie przemoce, co tu leżą w gru­
zach. Dzisiejsza chwila jest walką dwóch pryn­
cypiów, których równowaga będzie przyszłej epoki 
dziełem: wolności z tem, co jest wyższem od po­
jęcia władzy i czemś więcej niż powaga, a na co 
użyć musimy obcego słowa auctońtas. Rewolucya 
pryncipium wolności doprowadziła do takiej je 
dnostronnej apoteozy, że wolność zanegowawszy 
zasadę auctoritatis, następnie sama sobie zaprze­
czyć musiała. Ta walka dwóch zasad rozdarła 
dzisiejszą społeczność. Kościół ogłoszeniem do­
gmatu nieomylności znów utwierdził zasadę aueto- 
ritatis, nowy też dogmat przynosi ratunek społe­

czności zarówno duchownej jak i świeckiej. Dziś 
odbywa się kryzys tej walki dwóch sobie przeciw­
stawionych pryncipiów — wnet jednak wolności 
przyjdzie tylko tam szukać, gdzie będzie zasada 
władzy, na podstawie niezatracalnej utwierdzoną, 
w kościele, bo po za nim woluość przez liberalizm 
rewolucyi i państw dziś już pochłoniętą i zbez­
czeszczoną. Społeczność świecka wówczas zwróci 
się do kościoła i znów w. jego organizacyi szukać 
będzie pierwowzoru dla organizacyi własnej. Nowo­
żytne ść podobnie jak w ima śrfi^ue przyjmie formy 
chrześciańskie; a drogą do tego zespolenia będzie 
znów tak jak w tworzących się narodach ehrze- 
ściańskich federacyjny ustrój.. W federacyi poczy­
nającej się od gminy a idącej coraz to wyższemi 
kręgami w górę, leży rozwiązanie wszystkich za­
gadnień społecznych, wszystkich sporow polity­
cznych i a i ędzynarodowych -  ona tylko przywró­
cić zdolna jedność Rzeczypospolitej Chrzescianskiej, 
usunąć antagonizmy  ̂ ras, militarne i rewolucyjne 
przewroty, pogodzie. zasadę wolności z zasadą

Ŵ Oto^p o zw o liliśm y  sobie streścić z przypomnienia 
kilka poglądów, które są owocem głębokiego wmy- 
slenia się w dzieje ludzkości, a któro dodały nam 
otuchy dla dalszego rozglądania się w Stolicy 
C h rz e ś c ia ń s tw a , co nie dozwala upadać w zwątpie­
nie i tyle mieści'pociech, że wraz ze znakomitą 
myślicielką gotowiśmy przyjąć to godło spes con­
tra spem.

Najlepszy przewodnik po Rzymie, dzieło najsy- 
stematyezniejsze w swym rodzaju, & często dozwa­
lające sobie okrom udzielania wskazówek i poda­
wania wiadomości historycznych i objaśnień arty­
stycznych także i sądu krytycznego, niezbędny 
Itineraire Vasi et Nibby dzieli pracę zwiedzenia
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Przyjęto ofertę p. Zakrzewskiego i spółki na do­
stawę kamienia do konserwacji drogi Brzesko-Są- 
deckiej w r. 1874.

Uchwalono uregulowanie myt na drogach krajo­
wych wiodących z Żółkwi do Mostów, z Okopów 
do Krzywcza i z Iwania do Mossorówki 

Uchwalono oświadczyć Namiestnictwu, iż wobec 
wymagania znacznych kosztów rekonstrukcji nie 
może Wydział krajowy przystąpić do oddania rzą­
dowi drogi krajowej z Weissmanówki do Hoszan 
Zarazem postanowiono zawiadomić wysoki Sejm o 
przebiegu i wyniku przeprowadzonych w tym wzglę­
dzie rokowań.

(Dokończenie nastąpi)'

Sąd wyższy lwowski przeniósł na własne żąda­
nie kancelistę sądu pow. Leona Ł a z e c z k o  z 
KimDolungu do Radowiec, mianował zaś kanceli­
stami sądów pow. Bazylego B e r l i ń s k i e g o  w 
S recie, Karola D a g o n f s k i e g o  w Kimpolung, 
Romana K o z ł o w s k i e g o  w Sadogórze, Juliusza 
Y o r ó s  w W\żf.icy na Bukowinie.

H  ie d e ń  27 sierpnia. Wreszcie zaczynają się 
odzywać organa półurzedowe prowincjonalne o ter­
minie rozpisania wyborów bezpośrednich. Oto co 
pisze półurzędowa Mdhr. Corr.: „Pateuta cesar­
skie rozwiązu,ą 8 Izbę deputowanych i rozpisujące 
wybory bezpośrednie, pojawić się mają między 
10 a 15 września, wybory zaś zajmą sześć tygodni. 
Dnia 4 listopada zbierze się Izba deputowanych, 
sprawdzi wyb try, uchwali adres i podatki na 
pierwszy kwartał r. 1874, a w końcu listopada 
ustąpi sejmom na krótką sesyę." Wiadomości te 
zgadzają się z podawanemi przez nas dawniej, ale 
oraz sprawdza się wiadomość i życzenie N. fr . 
Presse, że sejmy tylko na krótką sesyę zebrać się 
mają.

— W poniedziałek 25go b. m. udzielał N. Pan, 
jak donosiliśmy, liczne andyencye. Między innymi 
przyjmował także hr. Neipperga i księcia Jerzego 
Czartoryskiego.

— Ministerstwo skarbu wystosowało do innych 
ministerstw pismo, w którem je uprasza, aby przy 
udzielaniu urzędnikom i służbie remuneracyj i za­
siłków postępowano jak najoszczędniej, i aby prze­
znaczaną na ten cel corocznie sumę przyznawano 
tylko w wypadkach nader naglących urzędnikom i 
służbie, aby ją zaś rozdzielano w formie zapomogi 
kalkulantom i dyurnistom, lub jako remuneracye 
w ra'.ie zwiększenia się pracy. Zresztą mają mi­
nisterstwa przy układaniu budżetu ograniczyć fun­
dusz remui eraryj i zapomogi do najmniejszej cyfry, 
gdyż kalkulantom, a częściowo także dyurnistom, 
podwyższono płace w stosunku do drożyzny, i tern 
samem odpowiednio je uregulowano.

— Dziś przybył do Wiednia książę serbski M i­
la n  O b r e n o w i c z .  Oczekiwali go przy nadejściu

Sarowca namiestnik bar. Eybesfeld, głównodowo- 
zący wojskami fm. bar. Maroicic i przydzieleni do 

jego świty pułkownik Rodakowski i podpułkownik 
hr. Esterhazy. Książę Milan zamieszka w mini­
sterstwie wojny.

Królestwo Polskie.
Tworzenie się towarzystw akcyjnych, spółek prze 

mysłowych i fabrycznych tak w Królestwie Pol- 
skiem, jak za Bugiem i na Litwie od jakiegoś 
czasu raźaiej postępuje.

Co parę dni dzienniki donoszą o nowem przed­
siębiorstwie, a w szeregu założycieli obok Rosyan 
spotyka się częściej nazwiska polskie. W Warsza­
wie zawiązało się z znacznym kapitałem zakłado­
wym Towarzystwo akcyjne wyrobu machin, wago­
nów i narzędzi rolniczych. Towarzystwo to już roz­
poczęło czynność zakupem kilku fabryk i hut że­
laza w kraju.

Jedna z większych cukrowni na Podolu rosyj- 
skiem w Lewadzie będąca własnością hr. Józefy 
Szembekowej, przeszła na własność towarzystwa 
akcyjnego, którego założycielami są: hr. Strogo- 
now, hr. Józtf Szembek, hr. Cezary Poniatowski, 
Wilbflm Rau,  Natan Kalir i Władysław Laski. 
Kapitał w ilości 500,000 rs. składa się z udzia­
łów po 1000 rs.

Towarzystwo akcyjne dla podniesienia lnianego 
przemysłu przesłało swe statuta do potwierdzenia 
ministerstwu finansów, po otrzymaniu pozwolenia 
ma ono założyć wielką przędzalnię.

Oprócz zaprojektowanej sieci kolei mającej dwie­
ma odnogami połączyć z koleją warszawską gu­
bernię kielecką i sandomirską, w ministeryum ko­
munikacji przygotowują plan kolei z Pragi do Mo­
dlina, która będzie miała czysto militarną wa­
żność.

Rogya.
Od czasu do czasu szlachta wielko-rosyjska pod 

nosi nieśmiało głos o przywrócenie dawnych

przywilejów dworjańskiej dumy, czyli sejmików 
szlacheckich, chcąc w tej jedynej tradycyi repre­
zentacyjnego systemu w Rosyi znaleść pierwszy 
szczebel do konstytucyonalizmu. Wiadomo, że dą­
żenia te natrafiały na opór dwóch wpływów: par- 
tyi niemieckiej, która w przypuszczeniu bojarów 
i szlachty do pośredniego udziału w sprawach ad­
ministracyjnych widziała dla siebie niebezpieczeń­
stwo i w stronnictwie wrzekomo liberalnem i ul- 
tra-patryotycznem moskiewskiem, które woli wspie­
rać system zupełnego samowładztwa niźli dopu­
ścić, aby konserwatywne żywioły ziemiaństwa od 
zyskały dawne przywileje.

Dowiadujemy się z dzienników rosyjskich, że 
ziemstwo gubernii włodzimirskiej podało ministro­
wi spraw wewnętrznych projekt urządzenia zja­
zdów przedstawicieli ziemstw. Projekt ten odno­
szący się właśnie do wskrzeszenia dawnych atry- 
bucyj dumy, po rozpatrzeniu na radzie ministrów 
nietylko odmowną wywołał odpowiedź ale nadto 
ściągnął surową naganę, że ziemstwo ośmieliło 
się przekroczyć swoje atrybucye.

Odpowiedź t a , którą ogłasza Ruskij M ir, przy­
pomina petentom, że według obowiązujących praw 
ziemstwa, mają się zajmować wyłącznie interesami 
właściwych powiatów i gubernij, że więc jako czy­
sto lokalne instytucye nie są kompetentne do roz­
trząsania spraw ogólnych i przedstawiania środków 
rozciągających się do całego kraju, co winno wy­
łącznie zostawać w atrybucyach rządu, który w ra­
zie potrzeby sam wzywa ziemstwa do rozpatrzenia 
podobnych kwestyj. Odmowa ta kategoryczna nie 
potrzebuje komentarza. Żadnemu zgromadzeniu, 
choćby nawet uznanym przez rząd ziemstwom, nie 
służy prawo mięszać się do kwestyi państwa i 
rządu, a cała ich kompetencya ogranicza się tylko 
do potwierdzenia tego, co rząd uzna za właściwe 
im przedłożyć.

— Podbój Chiwy i rozpostarcie nie tylko granic, 
lecz i wpływu rosyjskiego w centralnej Azyi, Rosya 
pragnie przedewszystkiem wyzyskać dla handlu ze 
wschodem, uniemożebniając konkurencyę obcą. 
W tym celu ministeryum finansów, według donie­
sienia Moskiewskich Wiedomosti zamierza zabronić 
wolnego od cła handlu przewozowego zagrani­
cznych towarów przez terytoryum Kubańskie w kie­
runku do Baku, aby wyłącznie kupiectwo rosyjskie 
korzystało z dróg handlowych do Azyi.

Kronika miejscowa l zagranloina.
W r a k ó w  28 sierpnia. Na czele Kroniki donieść 

nam wypada, że nikt w mieście i na przedmieściach, 
prócz Kazimierza i Stradomia, na cholerę nie umarł, 
a w ogóle liczba wypadków śmierci ogranicza się do 
kilku osób. Również w szpitalach cholerycznych ustaje 
śmiertelność. Należy się więc spodziewać, że choroba 
ta w ciągu kilku dni zupełnie wygaśnie, lecz właśnie 
tern bardziej wypada przestrzegać tego wszystkiego, 
coby ją  ponowić mogło.

—  Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 27 sierpnia:
W szpitalu Bonifratrów:

Pozostało: 13, przybyło 3, wyzdrowiało — , umarł 1, 
pozostaje 15.

W szpitalu barakowym:
Pozostało: 21, przybyło 4, wyzdrowiało 5, umarł 1, 

pozostaje 19.
W szpitalu na Kleparzu:

Pozostało: 32 przybyło 16, wyzdrowiało 8, umarło 3, 
pozostaje 37.

W szpitalu Felicjanek na Smoleńsku:
Pozostało: 27, przybyło 8, wyzdrowiało 7, umarło 4, 

pozostaje 24.
W szpitalu Izraelitów:

Pozostało: 2 4 ,przybyło 4, wyzdrowiało 6, umarł 1, 
pozostaje 17.

Razem w szpitalach pozostaje chorych osób 112. 
Oprócz tego w domach prywatnych umarło dnia wczo­

rajszego na Kazimierzu i Stradomiu osób — , w roie 
ście i na innych przedmieściach osób — . Razem — .

Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie 5, 
wyzdrowiało 2, umarło 3, pozostaje w szpitalu 10, po 
domach prywatnych osób 2.

— Na oświatę ludową złożył u nas dalszą składkę 
p. Jan Radwan Janowicz 1 złr.

—  Dla sierot po cholerycznych na Piasku otrzyma' 
liśmy od p. P. Polowej 1 złr. 12 c., od E. J. 5 złr. 
ze Skalbmieiskiego 5 złr.

— Od czasu do czasu, dość jednak często, dochodzą 
nas skargi na brak znaczków pocztowych na głównym 
składzie w Rynku. Dzierżawca tłumaczy się, a jak 
zwykle, opryskliwie, że nie mając ztąd korzyści, nie ma 
obowiązku sprzedawania ich. Wiemy, jak mylne jest 
całe to urządzenie sprzedaży znaczków pocztowych 
stęplowych, ale gdy zmienić go nie mogą władze miej 
scowe, zatem powinny przynajmniej w to wglądać, aby 
sprzedawca tytoniu obowiązany do sprzedawania znacz 
ków, dostarczał ich zawsze na żądanie.

—  Jeśli wielką niewygodą jest przerżnięcie ulicy 
Lubicz koleją żelazną, to przynajmniej należy starać się 
o to, aby przejście tamtędy było utrzymywane w do' 
brym stanie. Tymczasem nie tylko na szynach utykać

tam trzeba, co jest już nie do uniknienia, ale utykać 
na bruku między szynami, w bardzo złym stanie utrzy­
mywanym. Właśnie każdy przechodzi przez ten pas 
kolei szybko, już z wrodzonej obawy albo w konieczno­
ści, by nie zostać odciętym przez zamknięcie zapór — 
a tu pod nogami sterczą mu różnej wysokości prze­
szkody, na które baczyć musi. Magistrat winien do­
pilnować, aby zarząd kolei utrzymywał w tem miejscu 
bruk nie gorszy jak na całej ulicy Lubicz.

—  Dzisiejszy numer Kraju  został z nakazu proku- 
ratoryi sądowej skonfiskowany, i wyszedł następnie w 
nowej edycyi z wypuszczeniem kilku wierszy listu ze 
Lwowa.

- Onegdaj wieczorem odebrano od wyrobnika Pio­
tra Madeja z Bierzanowa worek skradziony tegoż dnia 
na targu z wozu góralowi, który odjechał. W worku 
tym znajdowała się bielizna i odzież wiejska oraz ró­
żne drobiazgi; od Maryanny Figlownej, szwaczki, ode­
brała wczoraj policya chustkę kobiecą skradzioną pod 
j. 5 przy ulicy Długiej, a od Mateusza Kucharskiego 

czeladnika stolarskiego, odzież skradzioną w Jaworzniu.
—  Podług wykazów statystycznych miesięcznie Ma­

gistratowi przez Dra M o h r a  fizyka miejskiego składa­
nych zmarło w czerwcu r. b. z ludności stałej w Krakowie.

Chrześcian płci męskiej 4 2 , żeńskiej 29; razem 71. 
Starozakonnych płci męskiej 22, żeńskiej 15; razem 37. 
Wspólnie płci męskiej 64, żeńskiej 44; ogółem 108. 
W liczbach tych mieści się dzieci do skończonych 

lat 14: chrześciańskich 36, starozakonnych 26.
Jeden chrześcianin rzucił się z wysokości (samobójstwo). 
Jedno dziecię chrześcijańskie nowonarodzone uduszone 

przez matkę (morderstwo).
Jeden chłopiec starozakonny utonął w Wiśle.
Jeden starozakonny przypadkowo zgnieciony.
Na cholerę azyatycką zmarło z ludności stałej Kra­

kowa : chrześcian mężczyzn 8, starozakonnych mężczyzn 3, 
kobiet 3.

Z obcych zmarło w szpitalach rządowych 35, w szpi­
talu braci Miłosierdzia przeznaczonym dla chrześcian na 
cholerę zapadłych, zmarło z tejże choroby, obcych męż­
czyzn 2, kobiet 6.

Z wsi przyległych pochowano na cmentarzach kra­
kowskich: chrześcian 30, starozakonnych 1.

-  (K .)W t  Grzegórzek 28 sierpnia. W kro­
nice Czasu wczoraj zamieszczona jest wiadomość o ma- 
jącem się odbyć posiedzeniu Rady miejskiej, na któ­
rem rozbieranem będzie, na co fundusz 1,800,000 złr. 
ma być użyty; nieznajduje się tam jednak najmniejsza 
wzmianka o uregulowaniu przepływu wody w Starej Wi­
śle. Niepojmujemy, jak przedmiot tak ważny, który na 
pierwszym planie umieszczony być winien, jest zupeł­
nie pominięty. Dziwnem nawet to wydaje się, że w ko­
łach kompetentnych tak mało dotąd uwagi na przed­
miot ten zwracają, a jednakże chodzi tu o zdrowie i 
życie mieszkańców, czego dowodem jest dzisiejsza epi­
demia, najwięcej w okolicy Starej Wisły srożąca się, 
jakoteż febry i tyfus w tych stronach corocznie poja 
wiające się. Nietyle więc strojenie plantacyj albo od­
budowanie Sukiennic, ale najpierwszą naglącą rzeczą 
jest uregulowanie Starej Wisły. Nie wiemy, jakie są 
zamiary w tym względzie Rady miejskiej, gdyż jeden 
głos, jaki się na posiedzeniu jej odezwał, został przy­
tłumiony, a wartoby podać do wiadomości publicznej 
ostateczny wynik narad nad Starą Wisłą, aby nad przed 
miotem tym wszechstronnie zastanowić się można; to 
tylko bowiem jest dzisiaj pewnem, że dotychczasowe 
roboty około uregulowania Starej Wisły kosztowały już 
wiele, a ponieważ celowi nieodpowiedziały, pieniądze 
więc wrzucono w błoto.

— Z nad W isłoki 27 sierpnia.
/ \  Między innemi, przed kilku dniami wyczytałem 

w Czasie odezwę lekarza cholerycznego na Piasku p. 
Papieskiego, który zaleca rozciągnąć opiekę nad sierotami 
i wdowami po cholerycznych, gdyż te z prawdziwą nę­
dzą mają do walczenia. Natomiast korespondent (S .) 
sprzeciwia się komitetom, i nowym instytucjom dobro­
czynnym, gdyż jest w mieście takowych zadosyć, i 
chciałby, aby już raz ustanowione dozory obywatelskie 
dla spraw ubogich wzięły tę czynność na siebie. Nie 
wchodzę w to, kto ma się zająć opieką, pewny będąc 
iż zawsze znajdą się ludzie dobrej woli, poświęcenia 
dla bliźnich i ratowania ich, co się chętnie tej pracy 
podejmą.

Według mego zdania rozchodzi się tylko o formę, 
pod jaką to ma być wykonane. Prawdziwy nacisk kłaśćby 
należało na fundusze, aby te na razie wystarczały. 0- 
tóż mam tu na myśli Arcybractwo Miłosierdzia i Ban­
ku pobożnego. Te dwie instytucje istnieją w Krakowie 
od czasów Piotra Skargi; Jego więc myślą było, aby 
ubogim, niemającym sposobu do życia, wstydzącym się 
żebrać, dopomagać. Dlatego pytam, czy może być kto 
w większej nędzy i potrzebie, jak dzieci i wdowy, któ­
rym śmierć nagle wyrwała ojców i opiekunów. Byłoby 
więc bardzo na czasie, aby Bada Arcybractwa Miłosier­
dzia i Banku pobożnego wzięła tę rzecz pod rozwagę 
dzisiaj już bowiem doszły te instytucye do tego stopnia, 
iż krociami zozporządzają, procentów od kapitałów ni­
gdy w całości nie rozdadzą, lecz je znów kapitalizują, 
a to przecie nie było myślą Piotra Skargi. Niechże 
więc Rada Arcybractwa Miłosierdzia przeznaczy na ten 
cel część procentów, by przyjść od razu w pomoc u- 
bogim, po cholerycznych pozostałym.

U nas cholera znacznie się zmniejszyła, w Jaśle, Dębowcu, 
Frysztaku prawie wygasła; po wsiach są też już rzadsze wy­
padki ; lud chętnie ucieka się do proszków i kropli, po­
zostawionych przez lekarzy cholerycznych u wójtów, a 
w początkach nawet środki desinfekcyjne, jak wapno 
chlorkowe, gotował i p ił; lekarze tutejsi z wielką gor­
liwością poświęcają się, a głównie Dr. Pietrzycki z 
Jasła.

- Z podziękowania wójta wsi Działoszyna, umie­
szczonego na odwrotnej stronie dziennika za pomoc u- 
dzieloną pogorzelcom tej wsi i wsparcie w pieniądzach 
oraz za pomieszczenie ich , dowiadujemy się , że pożar 
d. 25 b. m. był znaczniejszy, niż nam pisano z Chrza­
nowa, zniszczył bowiem 62 domów z zabudowaniami 
gospodarskiemi. Gaz. Lwowska donosi zaś, że Namiest­
nictwo przesłało pogorzelcom wsparcie doraźne 300 złr.

—  Gazeta Lwowska donosi, że w pewnem miejscu 
przełożony gminy skazał stronę za wykroczenie przeciw 
przepisom policyi budowniczej na 14 szklanek herbaty. 
Dodaje zaś żartobliwie: „Nie wiadomo, czy kara miała 
być zaostrzoną— rum em ... Skazany tak dotkliwie wi­
nowajca wniósł rekurs do wyższej władzy autonomicznej." 
Żart żartem, ale wyrok taki lub podobny należy w na­
szych małych gminach samorządczych do bardzo po­
wszechnych. Wójt czy burmistrz często rozstrzyga spra­
wy gminne i osobiste w karczmie, czy ona na wsi, czy 
w miasteczku pod inną uchodzi nazwą, i skazuje wino­
wajcę na zapłatę tego, co sam wysoki sąd w osobie 
przełożonego gminy i jego wspólników, radnych lub 
przyśiężnycb, wypije. I  w powyższym zapewne wypadku 
nie winowajca ale sąd wypić miał 14 szklanek herbaty, 
oczywiście „obostrzonej rumem" a to na koszt winowajcy. 
W żarcie tym kryje się przeto prawda, i to bardzo 
smutna.

— Z  p o d  R a d y m n a  25 sierpnia.
W czasach szerzenia się bezwyznaniowości, zapisać

się godzi przykład wiary u naszego ludu, który dzięki 
Opatrzności, uchronił się dotąd od trądu zarażającego 
zachód. W powiecie Jarosławskim, we wsi Tuczempy, 
syn gospodarza, wysłużony wojskowy, bezżenny, 32 lat 
liczący, imieniem Antoni Duda, obrz. gr. kat., nosił się 
od lat kilku z myślą odbycia pielgrzymki do Ziemi św. 
i mimo, że mu to odradzali krewni a nawet duchowni, 
z obawy, by zostawiony sam sobie, bez pomocy nie zgi­
nął gdziekolwiek, zwalczył wszystkie te przedstawienia, 
i nie mając wyobrażenia o jeografii ani o odległości 
Jerozolimy, li z nadzieją, że mu Pan Bóg dopomoże, 
puścił się l i go  lipca 1872 r. w szeroki świat, mając 
170 złr. w banknotach w kieszeni. Była to cała kasa 
ego podróżna. Wsiadłszy na kolej w Jarosławiu, zaje­

chał do Krakowa, skąd odbył jeszcze pielgrzymkę pie­
choto do Kai wary i, a potem z Dziedzic do Wiednia się 
dostał, gdzie dwa dni zabawił. Z Wiednia do Tryestu 
puścił się koleją. W drodze pomagał sobie jak mógł, 
po polsku ze Słowianami, wreszcie słabą niemczyzną, 
której się trochę w wojsku poduczył. W Tryeście spo­
tkał rodzinę żydowską z Jarosławia, od 30 lat w tem 
portowem mieście osiadłą. Ta ułatwiła mu dostanie się 
na statek, którym popłynął na Aleksandryę do Jaffy. 
Z Jaffy szedł piechoto mil 12 do Jerozolimy, gdzie go 
przyjęli zakonnicy domu austryackiego bezpłatnie w go­
ścinę. Bawił u grobu Zbawiciela dni 14, zwiedził wszy­
stkie święte miejscs, nakupił różnych pamiątek dla 
cerkwi Tuczempskiej, krewnych i znajomych, a do ob­
darzonych gościńcem tak cennym i piszący należy, za 
co mu serdecznie dziękuje. Nareszcie odbywszy spo­
wiedź, pożegnał zakonników, między którymi znalazł 
się jeden polak i jeden czech, i ci się nim opiekowali 
podczas całego tam pobytu. Wracając do kraju, wsiadł 
w Jaffie na okręt, i przez Konstantynopol dostał się do 
Gałaczu i stanął we Wrześniu r. z. na Multanach. Tu 
miał już tylko 8 złr. przy sobie; nie było o czem wra 
cać, a nie chciał pisać o pieniądze, których byłaby mu 
nie odmówiła z pewnością zamożna rodzina. Przedsię­
wziął sobie jednak własnemi siłami dojechać do domu, 
a spotkawszy Polaków zatrudnionych przy budowie kolei, 
otrzymał od nich zarobek i pracował jako najemnik 8 
miesięcy, po upływie których wrócił szczęśliwie i za­
dowolony 15gor. b. sierpnia pod swoją strzechę z 12 na- 
poleondorami zarobionemi na Mołdawie. Antoni Duda, 
nasz pielgrzym, syn uczciwych, zamożnych i powszech­
nie szanowanych rodziców, byłby mógł pozostać w Moł­
dawie przy ofiarowanem sobie korzystnem zatrudnieniu, 
gdyby nie tęsknota za swoimi i rodzinną ziemią, która 
go ustawicznie do powrotu pobudzała.

Weźmyż na uwagę silne przedsięwzięcie pobożnego 
człowieka, który by wypełnić zrobione śluby, bez wzglę­
du na nieznajomość odległych krajów i środków komu­
nikacyjnych, z małym zasobem, nie mając nadziei być 
poratowanym w drodze, puścił się, można powiedzieć, 
na oślep, i Pan Bóg pobłogosławił też dobrej woli.

Mało ludzi majętnych, zdrowych, silnej wiary, zdecy 
dowałoby się tak prędko na podobną pielgrzymkę, mi 
mo że prócz dogodzenia religijnym uczuciom, mieliby 
przyjemność podróży na czarujący wschód, która może 
mniejsze zrobiła wrażenie na Dudzie. Uszanujmyź w 
naszym włościaninie czysto duchową pobudkę, i zwal­
czenie tylu przeszkód dla dopięcia pobożnego celu.

—  Times potwierdza doniesienie Morning Posta 
że zmarły książę Karol Brunszwicki rzeczywiście nazna­
czył początkowo spadkobiercą swoim syna cesarza Na­
poleona, a gdy Cesarzowa dowiedziała się o zniweczeniu

tego testamentu, przybyła skrycie do Genewy, aby skło­
nić księcia do przywrócenia pierwszego testamentu. Ró­
wnież car Rosyjski i król Holenderski nakłaniali księcia, 
aby nie zapisywał majątku swego miastu Genewie.

—  Oferty małżeństw tak licznie napotykane obecnie 
po pismach wiedeńskich i zagranicznych, naprowadziły 
Dra Schwabe na myśl porównywania ich, zestawiania 
i na tej podstawie podania niektórych dat i uwag. 
Dr Schwabe wziął za podstawę do swych poszukiwań 
400 takich ofert i doszedł do następującego wyniku: 
1) że dwa razy więcej mężczyzn niż kobiet szuka żon 
za pomocą ogłoszeń; 2) że kobiety mniej uważają na 
wiek przyszłych swych małżonków, aniżeli mężczyźni; 
3) tak kobiety jak mężczyźni największy kładą nacisk 
na intelligencyę, najmniejszy na wyznanie; 4) 41 %  
kobiet na 7 °/0 mężczyzn podaje stan swój majątkowy; 
5) drogą ogłoszeń szukają żon najwięcej kupcy, ban­
kierzy, fabrykanci i przemysłowcy, bo 53 “/» ogólnej 
iazby.

—  Dnia 27 sierpnia pogoda aż do wieczoru, wieczorem 
późnym pochmurno i mały deszcz; termometr w cieniu 
od 11*6 doszedł do 22‘0 R. Barometr opada; dnia 28 
sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 328.83, ter­
mometru 12 *7 R. Wiatr północno-wschodni.

—  W piątek dnia 29 sierpnia: Ścięcie Śgo Jana 
Chrzciciela i Śej Bronisławy panny.

Gospodarstwo, przemysł 1 baadol.

Sprawozdanie targowe 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu.

Kraków dnia 28 sierpnia.
Dotychczasowe sprzeczne z kraju wiadomości o wyniku 

żniw nie dopuszczały zgodnej tendencji na targach u- 
biegłych kilku tygodni i wszelkie fluktuacje cen sto­
sowały się do zmieniających się każdorazowo widoków 
zbiorów, jako też stanu zapasów. Obecne sprawozdanie 
o rezultatach zbiorów pszenicy i żyta w głównych miej­
scach produkcji, dozwalają unormować się na pewien 
czas cenom i targom naszym.

Pszenica wypadła w naszej prowincji co do gatunku 
w ogóle bardzo dobrze, jednakże co do wymłotu za­
wiodła w wielu okolicach oczekiwania gospodarzy.

0 tegorocznym gatunku żyta nie można jeszcze sta­
nowczej powziąść opinii, zaś na rezultat zbioru coraz 
żywsze zewsząd dochodzą skargi.

Natomiast piękny jest w ogóle gatunek togorocznego 
ięczmienia i owsa, jednakże o rezultacie omłotu nie 
la się jeszcze nic pewnego powiedzieć.

Z pobliskich okolic Królestwa polskiego nadchodzą 
;nż mniejsze partye białej, z Podola, Bukowiny i Ru­
munii czerwonej i żółtej pszenicy w szczególnie wybo­
rowych gatunkach, które przy zupełnie wyczerpanych 
zapasach starego ziarna, na miejscową potrzebę, jako 
też na rachunek szląskich i morawskich młynów z o- 
ohotą po wysokich cenach są rozkupowane. 8łusznie też 
panuje mniemanie, że obecne ceny pszenicy nagle u nas 
nie spadną, gdyż przy małem cofnięciu się ich, łatwy 
nasz plac znajdzie rachunek na dalazych placach kon- 
sumcyjnych, gdzie ceny nawet na termina wiele są niż­
sze od naszych cen dzisiejszych.

Z powodu małych dowozów nowego żyta i silnego 
nań popytu dotąd doszło tyto w cenie do niezmiernej 
wysokości. Mimo zagrożonego zbioru kartofli można wszak­
że spodziewać się, że dotychczasowe ceny żyta nie u- 
trzymają sic długo, gdyż z okolic w tej mierze decy­
dujących, znaczne dowozy są oczekiwane 1 liczne już 
na późniejsze termina zawarte zostały umowy, po któ­
rych nadejściu cena prawdopodobnie stanie między złr. 9 
do 10; aż dotąd jednak ceny żyta ani znacznie pod­
wyższyć się, ani znacznie spaść sie mogą.

Dotychczasowe małe dowozy jęczmienia browarnego 
nie dozwalają na rozwinięcie w nim interesu, natomiast 
zawarte zostały znaczne umowy na owies po 3'70 do 
4 złr.

Rzepak. Na dobry towar ciągle ożywiony interes.;
i '  > v *

Oświęcim 27go sierpnia 
Na dzisiejszy targ przybyło wołów 1835 sztuk, oprócz 

tego 700 besarabskich z Nowosieiic, które fyez wyłado­
wania odesłano natychmiast do Wiednia. Płacono za parę 
od 270 do 395 złr. a za cetnar mięsa loco Wiedeń 
33 do 34 złr.

Na poniedziałkowym targu w Berlinie było wołów 
2094 sztuk płacono za cetnar cłowy mięsa od 21 do 23 
talarów. Owiec było 22,607, które Bprzedano po 10 do

1 talarów sztukę, świnie 4371 sztuk płacono po 21 tal. 
za cetnar.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dlahandL ipnem .

Pożyczka krajowa.

W przedmiocie tym umieściliśmy wczoraj arty­
kuł na tem miejscu, ze względu na porę wypu­
szczenia tej pożyczki przez Wydział krajowy; dziś
zaś Gazeta Lwowska zamieszcza następujący a r­
tykuł :

Sprawa pożyczki krajowej nie jeet jeszcze sta-

Rzymu na ośm dni. Musiał jednak archeolog rzym­
ski pójść za tymi koncentatorami genezy mojże- 
szowej, którzy twierdzą, że sześć dni stworzenia 
nie były dwudziestocztero godzinnemi dobami, ale tyl­
ko długiemi epokami To też ośm dni rzeczonego 
przewodnika, to ośm epok, nierównej często mia­
ry, według możności czasu i systematyczności tu­
rysty, który je chce przebyć, w naszem jednak 
mniemaniu nierównie dłuższych od epok stworze­
nia, bo ihoć tu ustawicznie doznaje się wrażenia, 
jakby na sł>wo fiat lux, i otwierają się przed u- 
mysłem i uczuciem naszem takie przestwory du­
chowe na widok tych arcydzieł, to znów nie tak 
prędko wydobyć się można z chaosu najwznioślej­
szych wrażeń.

Pierwszy dzień według Vast et Nibby, czyli 
pierwsza epoka zwiedzania, to właśnie ta główna 
arterya nowożytnego Rzymu, gdy się  ̂ przebędzie 
starożytny most ponte Mole, przez który już dziś 
przybywający koleją nie przejeżdżają, gdy się mi­
nie villa B nghese i staje na placu ludowym; od 
Piazza di Popolo przez Corso, cała dzielnica środ­
kowa zamykająca się placem Wenecyi. Wbrew 
przewodnikowi zwykło się szczegółowe zwiedzanie 
na tej dzielnicy k ńczyć a nie od niej zaczynać, 
bo najpierw każdy spieszy do Św. Piotra i Waty­
kanu, do Koloseum, Kapitolu, pałacu Cezarów, 
Panteonu, starych bazylik lub Św. Pawła. Tu nie 
ma żadnego z tych olbrzymów, tu nie ma żadnej 
z wielkich bazylik, lub tych pomnikowych ruin, a 
jednak to centrum miasta, rojące się dziś od buz- 
zurów mieści w sobie więcej dzieł sztuki, niż nie­
jedna ze stolic świata, dość powiedzieć, że tu są 
trzy galeryje Doria, Sciara i Chigi, z których ka­
żda znów wymaga nie dnia jak wskazuje przewo­
dnik lecz epoki.

Tu już najwięcej wdziera się postęp XIX stule­
cia, w tej części miasta przeważnie przez cudzo­
ziemców zamieszkałej skupiają się hotele, restau- 
racye, sklepy i podobno teatra, bo wyznamy Bzcze- 
rze, że nie przeszła nam myśl w Rzymie zapytać 
się o teatr.

A jednak w tej nawet najbardziej zbliżonej do 
stolic nowożytnych dzielnicy, stara Roma dominu­
je nad nową, dominuje obeliskiem na piazza del 
popolo kolumną Marca Aureljusza na piazza co- 
lonno; a jeśli ulice mają całą prozaiczność współ­
czesną obok starożytnego jedynie brudu, to rozmia­
ry placów mają ten odrębny rzymski charakter, 
taki jakiś śmiały rysunek linii, takie bogactwo ar­
chitektoniczne jakiego nigdzie naśladować nawet 
nie umiano. Gdzież spotkać coś równie okazałego 
jak piazza del Popolo, taką harmonię linii i pełną 
oryginalności symetryczność z temi dwoma kościo­
łami jednakowej struktury, jak gdyby stojącemi na 
straży przy wjeździe do Rzymu, z obeliskiem 
w pośrodku, otoczonym czterma lwami, których 
paszcze służą za fontanny, z temi schodami wspa­
niale w posągi przyozdobionemi, a powyżej z drze­
wami i zielonością Pincio, który tu wydaje się być 
zawieszonym jakby ogrody Semiramidy. Place 
rzymskie mają tę właściwość, że nie są one syme­
trycznym czworobokiem kamienic, piazza del popolo, 
Navona, piazza di Spagna, podobnie jak plac Śgo 
Piotra jest tylko przestrzenią otwartą, której nic 
nie zamyka, nie ścieśnia; w koło niej rozstawione 
szeroko budowle jakby tylko dla dekoracyi.

Zanim ten plac opuścimy, zwiedziwszy dwa ko­
ścioły, z których jeden N. Panny Maryi ludowej 
na pamiątkę odwrócenia morowej zarazy zbudo­
wany, mieści wiele nagrobków, obraz NPanny Pintu- 
ricbia i piękne freski, zajrzeć by nam wypadało do

umieszczonej w pobliżu wystawy obrazów współ­
czesnych. Lecz nie, nie psujmy sobie smaku, bo 
mamy przed sobą najwspanialsze galerye starych 
mistrzów, a tu niestety widać całe ubóstwo dzi­
siejszej epoki Cóż powiedzieć, kiedy nawet w Rzy­
mie malarstwo religijne zarzucone, w mieście Ra­
faelów i Michałów Aniołów malują dziś przewa­
żnie obrazy genre, te ckliwe i prozaicznie pojęte 
sceny codziennego życia — rzeźba odstępuje od 
wzoru antyków przeważnie modelując głowy Wi­
ktora Emanuela i Garibaldego.

Ile wspaniałe są place, tyle prozaiczne są ulice 
Rzymu, a najprozaiczniejsze Corso. Dziwny tu 
brak wszelkiego charakteru w architekturze, nie 
wiesz kiedy budowano te domy i kamienice, które 
są za brudne, aby były dziełem naszego stulecia, 
a są zuów za brzydkie, aby być mogły stare.

Wszelako monotonią tę ciasnych ulic kamieni­
cami zabudowanych przerywa co chwila jakiś ko­
ściół, lub pałac, a perspektywa rzymskiego dość 
ciasnego bulwaru jest istotnie imponującą.

Mijamy kościoły, z których najokazalszy Śgo 
Karola, pałace z których znów najbardziej nęcący 
pałac Chigi, wszak tam mieści się nie liczna ga- 
lerya, ale posiadająca jak mówią kilka pierwszo­
rzędnych arcydzieł tak z rzeźby starożytnej, jak 
z obrazów. Cóż kiedy pałac w ciągłych restaura- 
cyach od lat kilku nie jest przystępny dla zwie­
dzających.

O kilka kroków w bok Monte Cittorio^z pałacem 
parlamentu. Obok świątyni ustawodawstwa, w któ­
rej właśnie dyskutowano nad zniesieniem klaszto­
rów, choć obrady szły opornie, bo rzadko zbierał 
się komplet adwokatów reprezentujących wyłącznie 
Italię unitę, obok tego rewolucyjnego klubu na­
czelny dom misvi.

Podobne kontrasty dwóch światów co krok tu 
spotkać. Któreś ministeryum przypiera do poczer­
niałych murów Collegium romanum, inne znów na 
przeciw generalnego domu Jezuitów przy kościele 
śgo. Ignacego.

Niech nam wybaczą czytelnicy, że ich prowadzić 
nie będziemy na posiedzenia parlamentu, ani nie 
będziemy zwiedzać gmachów skonfiskowanych, w 
których rozpierają się bióra pp Visconti-Venosta 
i Lanzy. Lecz natomiast radzibyśmy im ukazać 
wnętrze siedziby owej strasznej potęgi, przeciw 
której skojarzyli się dzisiaj najpotężniejsi mocarze 
świata z całym obozem liberalizmu i rewolucji 
europejskiej. Włosy stoją na głowie słysząc i czy­
tając tak wiele o tej czarnej i wszechwładnej po­
tędze, która według jednych jest inkarnacyą wszy­
stkich despotyzmów, chciałaby narzucić pęta nie­
woli ludom, według zaś innych zagraża władzy 
państw i porządkowi społecznemu. Wszak nie Wi­
ktor Emanuel, ale Jezuici trzymają w niewoli pa­
pieża, a jenerałat samowładnie rządzi kościołem. 
Wprawdzie tych wszystkich sprzecznych oskarżeń 
trudno pogodzić z sobą, bo skoroby potęga zako 
nu dążyła do despotyzmu, toby się może niewyda 
wała tak straszną Bismarkom. Cokolwiek bądź z 
odwiecznych kalumnji coś się jednak zostaje we­
dług znanej maxymy Voltaira, a zbliżając się do 
domu jeneralnego Jezuitów przychodzi na myśl co 
najmniej to, że tu straszna musi się mieścić żądza 
władzy, co taki wznieca antagonizm i jednoczy do 
walki potentatów świata wespół z trybunami ludu. 
Jakżeż odmiennego doznaje się wrażenia zwiedza­
jąc klasztor pełen ciszy i skupienia zakonnego, po­
znawszy O. Bekxa jenerała Zakonu. Postać to peł­
na nieudanej pokory, zakonnej prostoty i słodyczy 
połączonej z powagą i spokojem. Dziwnie, gdy się

pomyśli, że ten sędziwy i pełen świątobliwość 
starzec, niezłamany na duchu acz pochylony tro­
skami i wiekiem ma być postrachem świata, że 
jego wpływ ma zagrażać potędze największych mi­
litarnych mocarstw i najprzebieglejszych dyploma­
cji. To pewna, że jenerał Bekx acz posiada wielką 
ufność i miłość Piusa IX nie jest tak wszechwła­
dnym w Watykanie jak to zwykle głoszą. Pomimo 
wolności codziennego przystępu do Papieża dla 
wszystkich jenerałów zakonnych, O. Bekx spotykał 
równą trudność w uzyskaniu audjencyi podczas 
choroby Piusa IX co wszyscy nienależący do naj­
bliższego otoczenia.

Obszerny klasztor , a jego refektarze i parioiry 
podobne do urządzenia wszystkich prowincjonalnych 
klasztorów, cela zaś jenerała taka sama jak ka­
żda cela zakonnika, klasztor posiada jedyną ozdo­
bę i jedyny skarbiec w celi św. Ignacego, bogato 
przyozdobionej i mieszczącej relikwie założyciela 
zakonu, który tutaj zakończył żywot. Zanim przej­
dziemy za pp. Vasi et Nibby do drugiego dnia 
czyli drugiego oddziału winnibyśmy jeszcze zwie­
dzić galeije Sciara i Doria.

Wspaniały dziedziniec kolumnadą z białego mar­
muru otoczony pałacu Doria Pamphili na Corso 
wabi nas do wnętrza, które jest jednym z najbo­
gatszych skarbców sztuki w Rzymie. Lecz gdy por­
tier w bramie oznajmia, że godziny dla publiczno­
ści już minęły odłożymy do innej pogadanki ga­
lerye prywatne w ogóle, gdyż ocenienie wewnętrznej 
wartości nie może być przedmiotem naszych do­
rywczych uwag.
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Estella, liczące 8000 ludzi, zajął ich stano-jdowej figury. Nie ujmujemy się za zjazdem socya-7 T • _•___ 1 : : ___i.---  • _ 11* n  _ • _:_______ «nr%lnnd<M ipminRtrnnnfllprowadzenie zasady, że „taryfa każdego towaru w Adolf Orochowalski inżynier ze Lwowa  ̂Stanisław Chreą- ^  » J , ’ra ł im nieCo koni i materyału wojen’ listów, ale nie pojmujemy wolności jednostronnej 
IF . •   irniomnocfn fftlr rłłtif/n oh■ IszczGwski mźymer ze Słotwmy. Y. Walenty ratKowsiu| ^ t ___ . L ___ Mn. Kfx   w interesie tylko rządu.

Ale też reskrypt ten wywołał w licznej klarie 
robotnicznej w Lipsku przesiąkniętej socyalizmem, 
wielkie wrzawy. Zbierano się wieczorami po piwiar­
niach, rozprawiano a wreszcie przychodziło zwykle 
do bijatyk, szczególniej w sześciu piwiarniach na 

M ir en d  on a pobita. . I Pleissengasse, gdzie nawet rozbijano stoły, stołki,
M a d r y t  26 sierpnia. Położenie polepsza się; I okna, tak iż policya musiała się wdawać i siłą wy-" . . 1 3. TTor-Maloń _I .:  * i .  HT/tifllrA trnnQV.

nowczo załatwioną, ale postąpiła znacznie na

5 g & w & ' S M r  - ? ■“ t e lr :
rzystnym środkiem fruktyfikacyi kapitałów. Dalsza rowego, żeby bieg bo“Ĵ tur J  handlujący je  
n r . w „ A „ i « ł n  Wrainweeo w tei SDrawie stano- widzieć. Wiadomo, że nawet kupiec nanaiujący je

Adam Łubieński z  Warszawy, F e r d y n a n d  Kosi 
/. żoną kupiec, Marya Golikow i F. Z.w.olzka z Kijów;' 
Michał Naimski ze Spytkowic.

POLLERA ; Adolf Kłodłiń>ki z
m różne utarczki wypadły ze szkodą Karlistów. Kar- dalać burzycieli. Onegdaj już nawet wojsko konsy-
Waiv/.awy, l ści dowiedziawszy się o zbliżaniu się dywizyi, gnowano w koszarach, gdyż obawiano się groźniej-
T a m  L’ 1 A Wl f  7 I _ _ "  *  .  .  n  I T l   _ 1  < I n n n n h  W A tM iA n n n U

kach

paryskie rozbierają mowę ks. Broglie
  ___________ „# r_______________ . itóra stanowi niby fakt. Mowa obiado-

I- j:n   , , , /orzndn I Berlina> Franciszka Kossowska z Warszawy, A. Jawor* 18t"wo“ Don Ó a r l o s o w i  i palą stacyV kolei żela- l wa dwuznaczna, chwiejna, maż być programem
i wystarczy na razie na koszta rekonstrukcyi w a - |c ić  zdoła; ja k  n n ’ | skl z W arszawy._____ Iznej, oraz m ateryały, a  przy tem nie dopuszczają I rządu wśród walczących z sobą stronnictw  V W  tej
żniejszych dróg krajowych. Sposób, w jak i k w o t a  składającego się zwyklei zi l u t o  w p iecn em u  po- H0TEL WlKT0RYA. stanigław Iżycki 0b. i; W ar- robót w kopalniach będących własnością cudzo- chwili fuzya albo zupełnie zaniechana, albo przy-
SUbskryboWaaa IT    “ ___ l»nłanlU  Obcych 1 WStępUjącycn aon DOZ WSZeiKlCgO | of7owTf j* Qaf ITaaTnira mnf T.ndwikl •------»_ t t t --------•---- • .  •  —„oln I — „r7D«r „ul „r „« - t - u - ,  » * -

szcze ostatecznie 
nastąpi. Każdy : 
jektów, nad któremi
dniach poweźmie stanowczą uchw ałę,jest aorzy-1 r  *u towar0weg'o. A jednak

inne I (N a  i  e s  ł a  n e).
otrzymał 73 głosów. Castelar maluje niebezpie- Jjem przewodnika, coby równoważył władzę wyko- 
czeństwa położenia, które go zniewalają przyjąć I nawczą. Dla tego Castelar kładzie nacisk na sy- 
niezasłużony urząd. Oświadcza on , że najzupeł-18tem federacyjny i na swoje przeciw dyktaturze

Października, a w tak.m razie ohiigacye wyaanu^ - niestosownego uregulowania taryfy

wątoiewać o bardzo pomyślnym rezultacie sub-lczne współzawodnictwo, a *•«««»»
skrypcyi. Co do pewności rękojmi, obligacye będą I śnie czasu i korzyści
mi ^ a ee  do stopy procentowej przewyższyć ją  m o-1 przez Hamburg, który na podstawie geograficznego I ^a(jna 0h0rob» ni« moie się oprzeć delikatnej BenaUsńtr* I wrześniową (1868); nie wyobrażamy jednego I wodzą, że takie do wolności i do samowładztwa 
gą'chyba prywatne papiery spekulucyjne, których położenia dojść nas był p o w m i i e n j w | w ™ ! I s t r o n n i c t w a ,  lecz demokracyę. Od dnia 11 lutego|a8piracye mieszczą się łatwo w jednej osobie, 
illuzoryczne korzyści tyle bolesnych zawodow zgo- mej przez Tryes
towały w ostatnich czasach naszym kapitalistom, porządku rzeczy ua I suchoty, dychawioę, twzei, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, i bllkl nymy isaze zgonem woinosci." uBw iauua,|Z-
Pożyczka kraiowa liczyć może na powodzenie ta-1wspołubiegama się drobnego aaj * J ' bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę,lże ;est usposobiony w duchu federacyjnym, gdyżI

’OK, g ru ź lic y , i w uiuv/ow  J o  r  f o  ,  ,  * I Vt l l u i o  s s s u j  i r y u i v o t / i  «
rozw o ln ien ie , I bliki byłby także zgonem wolnosci.“ Oświadcza, I zjednoczonych Grant zatwierdził wyrok skazują- 
siino. lebro, i-  m nĄ’n’’ na śmierć schwytanych dowódzców pokolenia

pragnie jedności narodowej

(C iąg  dalszy .)
liotem i

ry obudzić może ogólne

emi względami wywier nP7emvsłowe któ- lłr-> 2i 1 56 złr., Iliszkoptj Reyalescićre w p u s z k a o h  po 2 złr. nogCj w wojsku.
różne konjunktury kupieckie i prze ysłowe, 5Q 0. i 4 ar 50 e. Eeyaleseiere ohocolatće w tabhwkach 1 R z y n |  2 6 sierpnia. W skutku ponownych świe-
doniosłościa swoia przewyższa często doniosłość łk#flh na 1J filiżanek l  * .  50 centów, na 26 fihianek va . * ppaor7.ńw AiifitrvftckieffO i IDrugim przedmiotem narad kongresowych, któ-1 ry *iomosłoiścią s J ł ^  j>rZy y ady takich w p ły J i dr 60 cent, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proKkach jżo zaprosm cesa^ow Austryackiego i

„  ) zajęcie, była sprawa sto- WP*JWU c°ł pr°tê  ^:eL oAczoność. Koleje żelazne na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 dr., 576 fUiżanrk|Niemieckiego, podróż króla W i k t o r a ^ E j m a n u e - |
sunków transportowych na kolejach żelaznych. IW0W mnoż* 81«. w . “ — u., “  '

Myśl większości 
**y swój wyraz
Me yer a .  Przedstawimy więc rzecz
głównie za jego przewodem. I n. Th^Trnbienia zwrotu ku”niewzruszoności za-

Kiedy w lutym r. b. n a r a d z a n o  s i ę  w  g r o n i e  p e -  Pojrzebi kolejOWe stać się muszą drogami
wnej części członków kongresowych nad przedmio- • funkcye zbite dziś w jedno przed-

Wnmrmnnwi. mm,- P. w  twQ ’ muszą być rozłączone. Budowa i u-
'  trzymywanie kolei żelaznej powinna iść swoim to- 

- . ' Irom oaobnvm, jak budowa 1 utrzymywanie każdej
dawna pytame, czy koleje w interesie gospodar- blicznej, choćby ją  odawano two-

. a n s t w o w e m i ,  ^  8fe ad hoc towarzystwu akcyjnemu lub 
podejmująoeini się transportu na^ podstawie taryf | “ T ^ e U4j ział0woj- Dozór porządku i bezpiecz^eń-

łu w międzynarodowym kongresie pocztowym, prze-

: 1 nnhlir7nemi a funkcye zono uz,« n juuuu p i a ­
tami mającemi być przedłożonemi kongresowi, mia- P or8fwo ’ muszą być rozłączone. Budowa i u-
no zamiar ponowić w sprawie nieodzownych re- 1  t ni„i żelaznej powinna iść swoim to-1no zamiar ponowie w sprawie meoozownycn re- “ * ; kolei żeiaznej powinna iść swoim to-
form w transportowości kolejowej, stawiane już od ■ 1 _ w  y ^  budowa i utrzymywanie każdej
dawna pytanie, czy koleje w interesie gospodar-1. droei pubficznej, choćby ją  odawano two- 
stwa spółecznego powinny być p a n s t w o w e m i , I

PKZBG LĄD PO LITYCZNY ,
D ep u te  ieleoraJicsM

O s ta ta le  d e p e s ie  l e l e g r a f l o i i e  „ O a u i a 61

W i e d e ń  28 sierpnia. Nmca Fremdenblatt 
dowiaduje się, że dekret rozwięzujący dotychcza 

nr7„ . sową Radę państwa, wraz z rozpisaniem .nowyęh
I r» j  - u • * ~ -i j  •• ' ? , I wyborów bezpośrednich wyjdzie najpóźniej d. 10
|to  Rada związkowa postanowiła dzis na wniosek ś • z^ łanie nowej Rady państwa ma na­
rządu niemieckiego, odroczyc rzeczony kongres do M  d ’ 4 ligtopada.
nieoznaewmego czasu. I .  . .  „g sierpnia. W skutku zamieszek wL o n d y n  26 sierpnia. Propozycya Twneea, aby I Ł i p s n  /o  sierpiuo . .

mi, którzy uwatoją ten wypadek wjpdedzen.o I ” P^“,0J ka $ mie^  które »

WK o r f l l  26 sierpnia. Królowa Ol g a  Grecka natarło ja  thimy i raniło. M ai rtóńjaj*: kolba- 
przepłynęła tędy dziś po południu do Tryestu, me karabinów. Wiele osób aresztowano,
zatrzymawszy się. P a r y a  28 sierpnia. Główna trudność pod

K o n s t a n t y n o p o l  26 sierpnia. Mal c om I względem nowej fuzyi leży w tem pytaniu, czy

tak niskich, żeby tylko koszta administracyjne po-18P2*cewU_f(!bu kolejowym nie powinien wychodzić I P u l d a  27 sierpnia. Z powodów formalnych 
kry wały (tum  Selbstkoatenpreise), czy też prywa- l® , _>ftj z Daństwowych bezpieczeństwa publi- proces biskupa Kotta odłożony na jutro, 
t nemi ,  z użyciem wszelkich środków konkuren-P * Dostawa lokomotyw i wagonów, tudzież G a s t e i n  27 sierpnia. Cesarz W i l h e l m  od-

El k Ł  rajEngjU Si<«d,S *p™ ««.,.ł,, ■ » : “ S S I  S -  icb prnskiemi i n u /try « k i,n ,i\ .Z ó b  p m ^ n ld r i ,  mieniem si, ,  ąłdem  tnrnckim w l o t o m  um o-U rdm dnm ic nnrodow. ucbwrion,.
żać już można zą opuszczone w nauce ekonomii |  j „frivrnvwania i nadbitkowi nomierneeo I  i dłuższy czas rozmawiając z hr. Beustem. Obecne |wę turecko-perską, której punkta przedugodne zo-J P e r p i g n a n  -7 sierpnia. Nowe at/unto-
politycznej, która *J 
ła na porządku d 
szła już do rezultatów 
pełnie innego stanowiska 

Nowem tem stanowiskiem

c z ne j  wszelkich dróg komunikacyjnych
^  . ■%. t f  r łi i n o  o f n a n n k i  (łki

K u r s a  W i e d e ń ,  dnia 28 sierpn., go>U. -

zakresu praw własności. Istnienie programu swego stawia tylko, jako o di e-  plebiscytu. — K s i ą ż ę  Napoleon udał się z Korsyki do byc zwołaną, to ju |P  J  . , 1864 139' Akcye franko - nustr. 80 —
Z im większą konsekweucyą wyrabiało się pra- j którego przy zaprowadzaniu reform z oka Liworna.— Zdaniem L a  France, poseł hiszpański wc czasu na uchwalenie chocby samych budżetów tak 91 -------- _  Akcye kolei gal. Karola

wo własności, tem większą okazywała się potrze- trzeba , a jako pierwszy krok, który Francyi Ab a r  zu z a ma powierzoną sobie szcze-1 w Radzie państwa jak w sejmach. Współczesność | « JJ«ęo  oo _  . _ a . _
ba Ŝ CZ! ^ ^ ł!!L eŁ L , l eJl a„kre8j:U ..tycb I dziś jut W tym kierunku uczynić można, uważa gólną misyę. — La Republika6 franęaise donosi, że
czy, które nigdy czyjąkolwiek własnością zostać “ ‘ JwadzeniJ  o p ł a t y od z a w i e r u  wa gono-  wręczony ma być hr. Chambordowi adres w dzień I go wzgięuu, ze poiączeme wmiu 3 UU| Akcye banku żwiązk- (Vereinsb.) 60-75. -  Obhg
me mogą. Z natury rzeczy należą do tego rodza j 0”  o b j P t o / ci  p a k  (Wagenraum- und opuszczenia reszty teriterium francuskiego. Podpi- samych osobach stałoby się meunikmonem zwła- 7Mb.  -  Akcye banku wiedeń. dla
ju przedmiotów: powietrze 1 morze; u s t a w o d a w - ^ 0 ^  kó% ch oprowadzenie na kolejach sy pod ten adres zbierają cichaczem. . szcza powiększając hczbę posłow reichsratowych. «  0 gl .  U 8-75 -  Akcye anglo-banku 19350
stwo zas nadało to samo znaczenie : kościołom, X z nych i lotaryng8kich błogie już wydało skutki. P a r y ż  27 sierpnia. Depesza z Madrytu z dnia Sejm kroacki po otwarciu swojem zawiesił rządowej 3 3 5 * - -  Akcyc kolei siedm.

rmoiamm Bnor7vnkn wioczneffo I zełaz 3 8 (BaUzv ciaq nastąpi) 26 b. m„ która donosiła o wzięciu warowni S t e 11 a sze czynności, chcąc użyc tej przerwy dla porozumie- ^  -------------
" &  r  '  I . . . .  .  .  n  1 • ________  „  „  I M1’ n   iv m 'a /I  rrTT 11  n t  AT11 c ł o  _  I    • “ ‘

murom miejskim, miejscom spoczynku wiecznego 
i drogom publicznym. Drogi te więc, czy były lą- 
dowemi, czy wodnemi, uważano od czasów rzym­
skich zawsze za rzecz niczyją — res extra com- 
mercium — i tę to własność wyjednać też trzeba 
dla nąj ważniej szych dróg komunikacyjnych — dla 
kolei żelaznych.

Akcye kolei Rudolfa 159 50, — Trsm-
Ip r z e z  K a r l i s t ó w ,  j a k o  o  fakcie spełnionym, nazy- nia się stronnictw. Pośrednictwa między unionists- 254._ .  _I Akcye banku budowy l l l  -
wa ten wypadek mało ważnym, gdyż Stella jest mi a klubem narodowym podjął się marszałek| , , , — *70 tn  A La«.a kani—  , . , r -------------  . , , Ał | . . .  . Akcye kolei wschodn. 72 50. — Akcye ba^ku au
tylko koszarami ufortyfikowanemi z załogą loOlu- sejmu Mazuramcz. .. .  . , .  slo-weeiersk. 62- Akcye kolei ryut .  147 -
dzi. Jenerał B r  egu  a wyniszył pośpiesznym po- Trzeciego roku istnienia^cesarstwa Niemieckiego, | fiS-KO. — I.orv rrem. weR 82--

TRESC OBWIESZCZEŃ u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej z dma 27 sierpnia. Jenerał B r e g u a  wyruszyi pospiesznym po-i irzeciego roau ' ^ k i e  63-80.— Losy prem. węg 82 —
Li cytacye:  W sądzie obwodowym w Rzeszowie chodem aby w połąCzeniu z jenerałem S a n t a  które zjednoczyło wszystkie plemiona tego narodu, 1 ^ 1  Kaszycko-bogumiń — • Akcye kolei

lira lirvłjir.va nc'zekucvma realności Ir, _ __ \ . ... Inn ^ninninnin nasnortow. zaDrowadzemu w o l n o ś c i I f  i  Akcyc kolei półn zach__ po zniesieniu pasportów, zaprowadzeniu wolności l
M a d r y l  f d ^ e V p n ia .^ P l  - ^ p o d l  Di-1 zja^ów, franko-w^iersk. 26 Ogólny

dnia 23 października licytacya egzekucyjna realności i p  a u odebrać ją Kariistóm
W czaBie rozdawania pierwszych koncesyj na N< u  i 12 w Rzeszowie. M a d r y t  26 sierpnia. - -  ---------- r  _  t . u o i i u — ajlcvo iran*o-w«n«r»*.

ich budowanie, poszanowanie powszechne dla praw I   castillo S a n t a  P a u  cofnął się1 do Sesma. W po- kościelne, stowarzyszeń narodowych, starokatoli-1 . bftnki 130 — Akcye nowego wiedeńskiego
wynalazku i brak rozpowszechnienia specyalnych Przyjechali do Krakowa od 27 do 28go sierpnia. bi:żu Ęg+elli stoi 12 000 karlistów, którzy czekają ków— dyrekeya pohcyi w Lipsku, władza me rzą-1 rr, ' . Tramway —•
umiejętności do urządzenia kolei, sposób zresztó POTqRT , mAŁYM ORŁEM ‘ Adolf Drzvbvdr enerala B r e g u a  i innych kolumn, dowa lecz municypalna, ogłosiła zakaz pod karą l 0^ y 8tJ a ^ ram w ^

irl, 1 . .  niol HOTEL POLSKI pod BIAŁYM UKŁhM. AUOII przyoycia jeneraia Santander. aresztu brania udziału wzjezdzie sccyalistów w Ei- Usposobiome giełdy, stare.
Kracz z Lipska, Mikołaj Majewski wŁjL z Ro^y., Ale-1 P ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ l j r z s d o w a  Gac eta do-|senach. Więc co wEeisenach wolno, to o kilka miluważania ich z początku za coś zbytkownego, nie

2 g £ t  p ś y S  r a W s L r \ 8oSowy w  le n d e r  Selm prof. uniw. z Kijowa Edward Wink wł.l T t lU .r y ,  zo s,erp»-. Baslrich tele-1 d'alej nie wolno. Zresztą, skąd dyrekeya policyi ma
stronę zajmującej się niemi techniki i przeisiębior- d6br z Kongresówki, Kazimierz Zl®łlI1̂ k| "‘ Z grafiiie • 6Dowódzca Karlistów L iz  a r  r a g a  jest w prawo wydawania specyalnych zakazów 1 z gory 
stwa kłaiąjsego w nie swe kapitały, tak że poję-1 Kami Ł I  drodze w 3000 ludzi dla wzmocnienia band obje- naznaczania kar? Zaprawdę p. ękna to J ^ o a c m e -

r b d a k t o b  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  
A n t o n i  f t ł o b u h o w f i k l ,

^  pobił = r a r e w t e d y  tylko, gdy* idzie o hołdy cesa
siebiorstwa na niej. Droga utonęła w przedsię- K  * £  ^  b ^ K ^ n h e f^ w l wł w c ^ j  między Dicastillo i Arrouiz bandy stojące | rzowi Wilhelmowi, albo o owacyę dla jakiej urzęsiębiorstwa 
biorstwie.

Przez czas pomięszania z sobą tych dwóch po­
jęć zupełnie różnorodnych, wszystkie stosunki ko­
lejowe weszły jak najzupełniej w zakres prawa 
rzeczowego, bądź prywatnego, bądź państwowego.
Wygotowują na koleje żelazne hypoteki, ciążą na-
wet na nich służebności, zgoła, że stosunki, jakie U  aBltrjaokił „  100 * . .  
się z koncesyj wydawanych na koleje żelazne wy- Knp0ny irbr: pjatna 
rodziły, wyłączyły jak najzupełniej najważniejsze I Buble roeyjikie papier, u  100 rab. 
linie komunikacyjne z rzędu dróg publicznych, a I Talar* pruekie za 100 tal. . . 
zamiast współzawodnictwa przewozowego, powstał ‘
Da mon°pol transportowy............................. ObL. indemn. galic. zalOOzłr '

urzę-

H i i n  p a p i e r ó w
K rak ó w  28 sierpnia 

(Wartość kuponów do 29 sierp.).

p l e n l ę d i j r .

A l • *  r v  w J  I UUKa 111U O Iii  11 • ggiuiv* 4 *  I V
Aie me na tem  koniec. Każdy krok na drodze 14«/§ foty zast. 

fałszywych pojęć zrobiony, pociąga za sobą mnó- 5% • „ »  . »
stwo innych jak naipotworniei wvnaczaiacvch nai- I /t lietyZst.36-H.pł.sr..3 6 -lt.^ .b n .l^  

18-lt.pł.bn. “ i d-

Lwow.-Czem. „ 200 
Warsz.-Wied. za rb. 60 

Kr. P. L ser. 100 
.  .  U. „ 100

za rsr.100

I

innych jak najpotworniej wypaczających naj-, „  - 
żywotniejsze Btosunki. Nagromadzenie w jednemL,^* 
przedsiębiorstwie różnorodnych funkcyj, jakoto: te- 7'/! .  dłuine .  .
chniki budowania i utrzymywania kolei — przy I **/* »hipot. » ■ 100x1.
sposabiama parków przewozowych — strzeżenia ^ *  m rf
b^ieczenstw a i porządku w ruchu kolejowym -  111  sztukg'.
spedycyi — taryfowania towarów i dowolności w U * B .G .d .H .iP . z4O0/ozalszt. 
przenoszeniu jednych nad drugie, jedynie ze wzglę- .  » hipotecz.z200% ,
du na większe zyski wynikające z ich transportu, • koleiKarola Ludwika zł. 210 
nietylko stało się powodem, że jedne ręce spra ■ * Lwów-"*-™ - 200
wiają (oczywiście niedostatecznie) to , co sz e r o - L? /  ustrzwŁ
k i eg o  p o d z i a ł u  p r a c y  p o w i n n o  być  p r z e d -  t°/i .  »
m i o t e m ,  ale nadto przedsiębiorstwa, jedynie 15°/0 • inn
własny zysk mające na celu, które skutkiem tego w i% . », Kml. Pol.
nowszych czasach Stawiały często spekulacy6e n a |Qbllg- kolei " T * *  —
nżyotarstwie oparte, przed względami na właściwą .. W ie d e ń  27 sierpnia. 
exploatacyę ruchu kolejowego, stały się wyłączne-160/“ 15 >0Cł' Hg p n arebr. 
mi regulatorami całego ogółu stosunków komercyal-1 .  oblig. indemniz. niż. Austr. 
nych. I • ■ • czeskie

Zbywa mianowicie zarządom kolei żelaznych — • • •
zbywać koniecznie mus i — na dostatecznym ku-1 . . .  bukowińskie 

Pmofcim poglądzie w taryfowaniu towarów. P rze-' „ ,  . siedmiogr.

żądają płaoą kuponu

106 25 105 - —
105 25 104 - —
151 50 150 50 —
166 50 165 25 —

5 41 5 31 —
8 94 8 84 —

76 25 74 75 1 54%
64%72 — 70 -

78 75 76 75 80
98 75 98 - 88%
91 75 91 — 96*/,
92 75 92 — 96*/,
96 - 95 — 2 29
85 - 63 - 2 96%
93 50 91 50 96%
99 — 96 75 96%
86 - 83 50
85 - 81 - 2 64'/,

270 - 265 - 1 28%
221 - 218 — 1 69
142 - 139 - 3 28
96 — 94 - 48'/,
95 50 94 - _  73%
94 50 93 25 -  73%
94 50 93 25 -  91%
81 - 79 - -  97%
41 — 39 - —

70 10 70 -
73 30 73 15
94 - 93 -
95 - 94 -
77 50 77 -
76 - 75 25
74 50 74 -
77 - 76 50

•*/. wogiersk* pożyczka kol. 
(po 800 frank.) 120 iłr.
Listy zastawne, 

i* /. Banku naród, listy . .
4 ,  galicyjskie....................

6 .  gal. zakł. kred. włośo.
5 „ węgierskie listy . • •
5 .  zakł. kredyt, austr. .
5 .  zakładu kred. ziem. ans

spłacał, w 33 latach . 
b ,  Domen, państ. 120 złr.

Potyczki loteryjne.
Losy pośyc*. * roku 1889 .

„ ,  .  1854 .: : „ taco.
'/ ,  losów pożyczki austryas.

państw, r. 1860 . • • 
Losy pożyczki z r. 1864 •

,  prem. pożyczki węg.
.  Comorente . . . •
.  Kredytowe
, żeglugi parowej na

D u n a ju ....................
.  księcia Salm . • •

.  Palfy . . •

.  Klary . . •
.  hr. St. Genois . • •
.  miasta Budy . •
.  księcia Winoischgraetz
.  hr. Waldstein . • •
.  hr. Keglevich . • •
.  Rudolfa . .  • • •
.  tureckie 400 frank. ■

Akcye banku ś prtem- 
Banku naród, austryac. • 
Zakładu kredytowego . >

90 90 
71 50 
78 -  
93 -  
81 50 

100 60
87 50 

121 50

294 -
92 50 

101 50

109

łaoą

97 75

90 75 
70 50 
77 -  
92 b0| 
81 -  

100 -

87 -
120 50j

290 -  
92 

101

108
139 50139
83 60
25 -  

173 -

95 -  
34 -  

124 
i32 -
26 -  
24 — 
20 -  

23 -  
15 -  
14 -  
64 —

971 -  
241 -

83 -
24 -  

172 -
94 -  
33 — 
23 50 
31 _
25 -  
23 -  
19 -  
22 -  

14 -  
13 
63 80l

970 — 
240 50

Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei półnoo. Ferdynanda • 
Kolei rządowej fr. a.

.  zachód, c. Elżbiety .

.  Pardnbickiej. . . .

.  Południowej . , . •

.  Galicyjskiej . . . .

.  Ozemiowieckiej. • ■
» Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschod. .
.  ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
a Koszycko-Bogumił. . 
a Siedmiogrodzkiej 
,  Cisańskiej . • •
a wschodnio-węgierskiej 
a austryack. półn.-zach.
,  Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austrysckiego 
_ anglo-węgierskiego .
,  austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

.  franko-węgierskiego . 
a galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . . 
a wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
,  galicyjsk. hipotecznego 
a austryack. związków, 
a dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dnieetrzańskiej . .

.  Koszyeko-Boguaaińskiej

126 — 
160 50 
155 -  
154

dacą

• 562~— 
2075 

336 50 
>218 50
153 - 

1182 -

218 60| 
139 -
125 50 
159 50
154 50 
153 -
204 -

205 -
212 -

192 50

110 50

60 -  
149 -

47 50
.94

109 50

59 
148 -

93 501

Kolei cesarz. Elżbiety 6*/« (*r - 
prask.) za 100 złr. 

Emissya z r. 1862 .
.  państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
.  południowa BL 600 fr.

Bony 1870-1874 6%
, półn. o. Ferd. lOOzłr.m.k. 

,  .  lOOzłr.w.a
.  w srbr.5%

, zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

.  połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5°/ w srebrze . .
.  gal. Kai Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5°/« za 100.
Emissya n ...................

.  Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5°/0zalOO) 

Emissya z r. 1867 
.  Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
.  ks. Rudolfa 300 złr. w. a.

w srebr. 5°/0 za 100 zł. 
.  północna czeska po 300 

złr. (sr. 5°/0 za 100)
Towarz. żeglugi par. na Dun. 

za 100 złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.....................

Waluty.
Cesarskie korony . . • •

.  dukat na wagę • •
,  ,  obrączkowy .

Złoto oł marto . . . .
N apoleondory....................
F r y d e r y k i .........................

134 60 
129 -  
110 -

87 50 
104 75

79 -  
97 -

99 60 

74 75

93 50
98 25

łacą

133 50
128 -
109 50

92 
87 -

104 25

93 30

103 -  
99 40
74 25 
86 25 
88

93 -
98 -

5 38

8 91

5 37

8 90

Lnidory (niemieckie) . 
Buweren* angielskie . 
Imperyaly rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary związków*. . 
Pruskie bilety kasowe

l w ó w  25 sierpnia.

Dukat holenderski . • •
,  cesarski • •. • • •

Półimperyał rosyjski . . > 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy • • • •
Talar pruski • » • • •
Listy zast. Tow. kr. gal. t /,

m 9 9 9 /•,  Banku hipoteczn. 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

m ,  lwowsko-czernio.
.  banku hipoteczn. gal.

żądają

11 25
106 75 
1C6 75
1 66M'

W a r s z a w a  26 sierpnia-

Listy zastawne 1 ser. rub. 95 70 95 45
2 .  .  94 40 94 10

kupon m — 71
.  ,  nowe .  94 40 94 10

kupon .  — 88%
.  likwidacyjne »  79 80 79 50

kupon ,  — 94'/,
Kolej warszawsko-wiedeńska 95 25 --------

bydgoska ; 73 — 72 50
.  ,  terespolska 114 50113 50
.  .  todika >104 50

11 10

106 50 
106 50
'1  66“

5 26 
5 29 
9 10 
1 76 
1 52

77 75 
72 -  
84 -  
75 50 

222 50 
141 50

6 18 
6 23 
8 95 
1 66 
1 51

77 25 
71 —
83 25 
74 75 

219 50 
139 —



KSIĘGARNIA 
A. Nowoleckiego w Krakowie

podaje do wiadomości, że ogłoszona pre­
numerata na dzieło:

Historya Kościoła Polskiego
przez Ks. Ran. M. Buhnskiego. którego 
tom II. jest już pod prasą i z końcem Wrze­
śnia r. b. ukończony zostanie po cenie do­
tychczasowej 12 złr. (8 talarów) za całe 
dzieło przyjmowaną będzie — zaś skoro 
druk tomu drugiego ukończony zostanie, 
cena prenumeracyjoa podniesioną zostanie 

n i  16 z łr .(1 0  talarów).
Całe dzieło składać się będzie z et to­

mów przeszło 120 arkuszy druku obejmu- 
na satynowanym papierze.

Każdy z nowych prenumeratorów obowią­
zany jest nadesłać do wydawcy za I. i II. 
tom 6 złr. (4 talary), po opuszczeniu prasy 
drugiego tomu należy bezzwłocznie nade­
słać prenumeratę na tom IIL, a  można je ­
dnocześnie i na tom IV ., za każdy po 3 
złr. (2 talary). (1548)

Pogorzelcy Długoszyna
składają swoje „Bóg zapłać “ za ratunek 
podczas pożogi, która na dniu 25 b m. 
o godzinie 9ej przed południem 62 chałup 
wraz z zabudowaniami gospodsrskiemi w 
przeciągu godziny w perzynę obróciła.

Panom Zawiadowcom kopalń w Dąbro­
wy, Niedzielnkach i Pechniku, jakoteż Pa 
nom Naczelnikom stacyj kolejnych w Szcza­
kowej i Maczkach, którzy ze swojemi si­
kawkami i ludźmi na ratunek przybyli, ja­
koteż Panu nauczycielowi Lubczyńskiemu 
z Dąbrowy, który z uznania godną gorli­
wością, gasz on era zgliszczów aż do wie­
czora najgorliwiej k erował.

Nareszcie Pa ra Kowal kietnu Ludwiko­
wi, Naczelnikowi dworca kolei w Szczako- 
wy, który tak gorliwie się za;ął kwestą, 
iż tego sameg dnia na samym dworcu tak 
od Panów U zębników komory, poczty, po- 
licyi, j-k ' też od >-ług k lejnych, a naresz­
cie i u podróżny h prawie 100 złr. ze­
brawszy, nas już d ugi dzień chleb -m darzy.

Cześć Wam Panowie za Waszą szczo­
drobliwość i wspaniałomyślne niesienie tak 
rychłej i ni< spodziewanej pomocy w nie- 
szc ęściu, za k 'órą Wam jako godnym oby­
watelom i czułym sąsiadom dozgonnie wdzię­
czni będdemy i tę wdzięczność w nasze 
dz eci wpoimy.

Nareszcie składamy naśze najpokorniej­
sze ddęki Panu Ernstowi, zawiadowcy cyn- 
kowni, który nas wraz z naszemi dziećmi 
i bydełkiem w zabudowaniach fabrycznych 
umieścił, czyli krótko, pod dach przyjął! 
Jest on rodem z Prus, oby też i reszta jego 
współziomków, tego męża żadnego, pełne­
go czucia i ludzkości, naśladować zechcieli' 
natenczas byśmy więcej otuchy mieli o no 
we mieszkanie się starać.

Długoszyn 26 Sierpnia 1873 r.
Francuzek Toeza wójt 

(1550) Józef Baran.

HF dniem pierwszym Września r. b. XX-1 
“  Pijarzy trzymając się czwartego ślubn 
swego Zgromadzenia „Eruditio PuerorunC 
przyjmują uczniów nozęszozająoyohI 
io  Szkól publloznyoh w Krakowie na 
mieszkanie, życie, z udzielaniem korepety- 
cyi, języków nowożytnych i muzyki. Nadto 
z powołania swego i przyjętego na się obo­
wiązku czuwać będą nad ich zdrowiem i  I 
wychowaniem fizycznem i moralno-chrześ- 
ciańskiem. Rodzice i opiekunowie raczą 
porozumiewać się z Rektorem tegoż Colle­
gium przy ulicy Ś. Jana każdego dnia od 
godz. 9 do 11 rano, a od 2 do 4 po po­
łudniu. Dla ułatwienia zaś osobom prze­
jezdnym z innych dzielnic polskich bliższe 
objaśnienia i informacye udzielą państwo 
Nowoleccy właściciele księgarni w Krako­
wie w Rynku głównym. (1358-7-6) j

Kraków d. 22 Lipca 1873 r.

X ,  A d a m  S ł o t w i ń s k i J
Rektor XX. Piarów.

Potrzebny
I pomocnik notaryalny prawnik — Zgłoszę-1 
nia przyjmuje Notaryusz Ż y  w i e k i  w 

| Nowym Sączu. (1617-2-3) |

Jest do nabycia

dach gontowy
WI.az z, w i ą z b ą pod Nrem 199 przy 
ulicy Stej A n n y  w Krakowie. Wia­
domość można powziąść na miejscu. 

(1625-1-2)

Sprzedaż realności 
Hotelu angielskiego i „Majerówki"

W ADMINISTRACYI „CZASU“
są do nabycia następujące dzieła:

X. Biskup Lętomki, według pamiętników 
pozostałych po nim w  rękopiśmie wydał LU ­
D W IK  Hr. DĘBICKI. Cena i  złr. 25 c. 

Adam Potocki. (Dochód z rozprzedaży prze­
znaczony został na korzyść Towarzystwa Ś. 
W incentego a Paulo). Z  opłatną przesyłką 
5 4  cent.

Siemieński Lllcyan, W  Ciulistanie. Fanta- 
zya majowa. Z opłatną przesyłką 22 cent. 

M o j e  p r z y g o d y .  Ustęp z pamiętników T .  U l .  
Z opłatną przesyłką 6 6  cent.

P i e ś ń  d u s z y .  Z opłatną przesyłką 6 4  cent. 
J u b i l e u s z  n i e m i e c k i  w  M a l b o r g u .  Z opła­

tną przesyłką 32 cent.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty p r z e k a ­
z e m  p o c z t o w y m ,  przesyłka żądanego dzieła na­
stąpi odwrotną pocztą.

0 ^ 8  f l l U )  Powsze9hnie w Krakowie zna y s v u i l  na, posiadająca dokładnie ję ­
zyki: polski, niemiecki i francuski; tudzież 
grę na fortepianie, zawiadamia niniejszem 
Szanowną Publiczność, że przyjmuje Pa­
nienki na wikt i stancyę pod przystępnemi 
warunkami. (1624-1-3)

E, H.
ulica S z p i t a l n a  Nr. 390 II. piętro.

Nauczyciel,
szkół publicznych niższych, życzy sobie 
przyjąć miejsce instruktora do dzieci w o- 

brębie miasta Krakowa.
Bliższa wiadomość przy ulicy Sławkow­

skiej Nr. 284 piętro II ., schody drugie, 
drzwi pierwsze. (1623-1-3)

Adwokat
D r. Julian Buczka otworzył kancelaryę 
w J a r o s ł a w i u  przy ulicy Krakowskiej 
Kr- 70. (1618-2-3

Właściciele dóbr,
którzy co tydzień większą ilość czyste­
go , słodkiego masła dostarczyć mogą, 
zechcą najtańsze oferty znacz. G. 3200  
nadesłać do ekspedycyi ogłoszeń Ru­

dolfa Mossego w Berlinie.
(1569-1-2)

Fabryka l i t a  „La Ferae"
w zamku Kvasney (poczta Solnitz) w 
Czechach, poszukuje rzetelnego ajenta 

miejscowego dla K r a k o w a .
(1567-1-3)

W pobliża frakowa
wszystko jedno, czy w cesarstwie 
austryackiem lub rosyjskiem pań­
stwie, poszukuje się do kupna ze 
zadatkiem około 100,000  rubli 
lub też i za tę kwotę porządną i 
w dobrych stosunkach znajdującą 

się majętność.
Oferty znacz. X . 4048 uprasza 

się nadesłać do ekspedycyi ogło­
szeń Rudolfa Mossego w Wro­
cławiu. (1566)

Magistrat kr. stoł. miasta Lwowa, po­
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
sprzedaży realności miejskich we Lwowie 
pod Nr. 133, 134 i 135% położonych, je ­
dnolity kompleks (hotel angieUki i Maje- 
rowka) o trzech frontach stanowiących, a 
2580 sążni kwadratowych powierzchni o- 
bejmujących, na mocy uchwały Rady miej­
skiej z 24 bpea 1873 1. 82 publiczna licy- 
tacya w drodze piśmiennych ofert na dniu 
16 września 1613 o godzinie 
11 przed południem w Departa­
mencie I. Magistratu się odbędzie.

Realności pomieniene wystawia się na 
sprzedaż w całości lub też w pojedynczych 
parcelach, stosownie do planu rozparcelo­
wania, znajdującego się w biurze I. z posz- 
czególnieniem cen wywołania tychże wraz 
z warunkami licytacyjnemi, a względnie 
kontraktu zawrzeć się mającego i wszyst- 
kiemi aktami odnoszącemi się do prze­
strzeni gruntu i zabudowań, niemniej stanu 
tabularnego, począwszy od dnia dzisiejsze­
go do wolnego przejrzenia lub podniesie­
nia kopij przez interesowanych.

W razie przyjęcia i zatwierdzenia ofert 
na pojedyncze parcele, przyjmuje gmina 
m. Lwowa obowiązek, utworzenia swoim 
kosztem wytkniętej w planie nowej drogi, 
jednakże tylko na gruntach do hotelu an­
gielskiego i Majerówki należących.

Cena wywołania za cały kompleks re­
alności hotelu angielskiego i Majerówki w 
przestrzeni 2580 sążni kwadratowych, wy­
nosi 250,000 złr. w. a. (1525-3-3)

Do ofert ma być dołączone wadyum w 
wysokości dziesięć od sta, od ofiarowanej 
ceny kupna przedaży obliczyć się mające. 

We Lwowie dnia 3 Sierpnia 1873.

PAPIER FAYARD I BLAYN
C h a r t a  c h e m i c a  du Code x .

,, LeczJ  gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
goscce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju 1 1. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i W. 
Medyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. K ullaka ,— w Poznaniu w aptece Dra Monkiewicza. (1249-4-)

Zakład gospodarczo - rolniczy przy uniwersytecie w Lipsku.
Rozpoczęcie półrocza zimowego ustanowione jest na 20go Października. 

Program i rozkład godzin nabyć można od podpisanego.

Dyrektor: D r .  A d .  B l o m e y e r ,
zw. publ. profesor.(1563)

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
a a ł r a g & j  j s s t f s a a - s s A

T  “ le?aPrJ®.(!zenle pięrwsże miejsce Wiele tysigey pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 
monarchii anstryackiej, poświadcza Bzczegńłowo, że proszki te z najlepszym 

skutkiem używane były l w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a l e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b o l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ć j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y  do 
d x a g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

Cena pudełka oryginalnego * opisem nzyeła 1 słr. w. a.

W ÓDKA F R A N C U S K A  i SÓL.)
Najmezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącćj ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 

uzemacn ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczow, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. ltd. 1

Cena flaszki z opisem użycia 80 e. w. a.

Patentowane 
piece pierścieniowate

do w ypalania cegły, w a-| 
pna, w yrobów  glinianych, | 

cem entu i gipsu, w edle

I L E J  T R A N O W Y z W Ą T R O B Y  M IĘ T U S Ó W .
I  Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii 
|  fetory należy odroznić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby ’

Prawdziwy o l e i  t r a n o w v  z w ą t r o b y  m i n ( i i » ń «  „ł™___.  ' ____ _______

wynalazku H off
i najnowszych

oszczędzają przy u- 
dzaju materyału o- 
c l e  i przewyzszajY 
i doskonałości wy­
p i e c  e dawniejszej 
cnie jest ich już oko-

uiy naiezy oarozmc oa sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby
sku tk iem  w u 1 ®j ‘ “ n o w y  * w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ó i  c h o ­
r o b i e  (tak zwanćj rhachitis). Wyleczą najbardzićj zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  1 r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .  g o s c c o w e  1 r eu-

manna i Lichta \
udoskonaleń,
życiu wszelkiego ro- 
opałowego 9  t r z e -  
w ilości produkcyi I 
robu wszelkie inne I 
konstrukcyi. — Obe- 
ło 1.000 w ruchu.

Cena flaszki z opisem użycia 1 słr’. w. a.

Dają na sprzedaż:
KRAKOWIE i p. Dr. f t a w l e z o w s k i  aptekarz, p. J .  Trauezyńskl aptek 

p. IW. Jawornicki, p. J.Jahm we LHOWIK p. C . Mehuhuth, 
p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. K. Rueker, pani 
Klein wdowa i p. K. Krzyżanowski.

aitzner-

Rysónków i opisów dostarcza

Fryderyk Hoffmann
budowniczy i inżynier cywilny, przewodniczący sto-1 

warzyszenia niemieckiego dla wyrobu cegieł itd.
v  Berlinie, Kesselstr. 7.

lub tegoż wyłączni zastępcy dla Państwa ańst 
" *  Teodor Reuter, inżynier w S r o i c I  

P r a g a ,  willa K o n i k a  i 
A. Siekmon, inżynier w P e s z c i e ,

Gasse N. 17. (5
Podczas wystawy w  Wlednlt 

sagasse 90, pokój 19.

Bióro techniczne 
Fryderyka Hoffmanna, w Berlinie, Kessel- 

strasse 7, 
dostarcza planów do urządzania 

całych cegielń do wyrobu rękami i maszy­
nami, do pieców wapiennych, fabryk ce­

mentu portlandzkiego.
Wiszące koleje druciane, 

wegle wskazówek i ze współudziałem wynalazcy 
barona v o n D u c k e r .

Deutsche Tópfer und Ziegler-Zeitung 
begriindet von Albr. Tarrschmiedt, redigirt von Dr 
H. Seger, erscheint alle 14 Tage. Abonnement pro 
Quartal 20 Sgr. Bestellungen auf dieselbe nehmen 
sammtliche Postanstalten und Buchhandluńgen ent- 

gegen.

Fryderyk  Hoffmann, 
w Berlinie, Kesselstr. 7.

i BIAŁEJ p. Keler apt., J .  Ber-

fer i  Reichert apt. 
RZEZANACH Ad. Kordę- 

cki
BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. 8 . 
Franzos,
CHORODOWIE p. Z. J . Kry­
nicki,
CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt., 
CZERNIO W CACłU p 
cy Schnirch i 
bazani,

). Igna- 
v. Chal-

DOBROMILU p. A. Grotow-
stii
DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A. Burna­

towicz,
„ JAWOROWIE |p. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
„ KALISZU p. J . Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszańska,
,  KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
,  LIMANOWIE p. Ant. Mttl-

-SĄCZU p. Koster- 
kiewiczowa wdowa,

. .  NOWYM-TARGU p. G. Laur, 
j  PODGÓRZU p. 8 . Schlesin-

:er. ,
p. F. Geide-

W RZESZOWIE p. J . Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE p. Liebesmann,
,  STANISŁAWOWIE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
* SUCZAWlE p. E. Botezet.
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc.

Foltin, i ,
„ ZALESZCZYKACH p .J  Ko- 

drębski,
„ ZBARAŻU p. N. Sfiseermann,
.  ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (87-7-)
Az

Do siewu (1785) KONKURS.
nabyć można od Z a r z ą d u  d ó b r  w|

I H z n c lio w lc  poezta Tarnów, lub przez I Celem obsadzenia posady kondukto- 
1I"1J an 6 m . ra powiatowych w powiecie San-p. Mumnera w farnowia deckim z roczną płacą 400 złr. w. a,

iP s z e u lc ę :  Floryańską, Albertowską, I rozPisuje się konkurs z tenninem do 
Kissinglandską, Sandomirkę, ’ 15 Września 1873 —  zwracając U-

Żyto * Floryańskie, Probstaińskie, Szam- wagę że Wydział powiatowy na posie-

dr , “ r o ™ t o « i  “  ►
nera, lub też na żądanie rozsyłane będą. I C a ^m będzie budżet dl ogowy na 

1 rok 1874 o podwyższenie rocznej pła­
cy z 400 na 500 złr.

W  Tnnianh nao^szarze óworskim, pół Ubiegający się o tę posadę mają do 
If 1 Ullluull mili od Krakowa, w stajni podań swych dołączyć świadectwa wy- 

zarodowej trzody angielskiej J o r K s «  kazujące ich fachowe techniczne u- 
b i r e  w dniu 4 Września r. b. o godz. zdolnienie. (1542-2-3)
1 lej rano dopełnioną będzie sprzedaż 

1 15  p a r  p r o s i a k ó w  od trzech do 
dziewięciu miesięcy wieku.—  Mających 
chęć nabycia tćj rasy trzodę niniejszem 
zawiadamia się. - (16Ó6-2-3)

W sprawie kolei wschodnio-wegierskiei.
1 Odezwa.

Z Wydziału powiatowego.
Nowy Sącz 11 Sierpnia 1873.

Dr. Władysław Lisowski
adwokat

otworzył kancelaryę w Krakow ie przy 
Komitet stały na zgromadzeniu wal- ulicy G r o d z k i e j  w domu p. Bożew-

nem w dniu 12 b. m. wybrany usta­
nowił kasyerem członka komitetu p 
Tadeusza Tarasiewicza, upoważniając 
go do przyjmowania pieniędzy przez 
posiadaczy akcyj na opędzenie wydat 
ków z czynnościami komitetu połą­
czonych, składać się mających.

Na zasadzie uchwały na ostatniem

skiego pod L. 65 na Iszem piętrze. 
(1616-2-3)'

W Składach Win
Jana Fedorowicza

w Krakowie
walnem zebraniu zapadłej wzywa ko-pest sPrze<iania znaczna ilość pró-

I  mitet P. T. posiadaczy akcyj, aby w 
ciągu dni 14 od daty ogłoszenia kwo­
tę po 50 kr. w. a, od każdej akcyj 

Ina opędzenie kosztów do rąk p. Ta- 
| deusza Tarasiewicza w jego kantorze 
bankierskim w prnku głównym w Kra­
kowie składali. *

Przytem uprasza komitet P. T. po­
siadaczy akcyj o jak najliczniejsze przy­
stąpienie do tego działania, albowiem 
tem większa jest nadzieja pomyślnej u- 

| chwały na nadzwyczajnym zgromadze­
niu akcyonaryuszów w Peszcie, im li­
czniej akcyonaryusze tutejsi tamże bę­
dą reprezentowani.

Wszyscy akcyonaryusze, którzy ak­
cyj swoich dotąd nie zgłosili, mogą to 
uczynić przy składaniu wpłaty wyż wy- 

I mienionej. (1537-2-3)
Od komitetu akcyonarzuszów kolei 

węgier sko-wschodniej.
Kraków, dnia 21 S ierpnia 1 873 .

Or. F. W ilkosz
przewodniczący komitetu.

żnych B E C Z E K  od 8 do 10 wiader 
zawierających. (1613-2-4)

Nie potrzeba więcJJ farb atoJtaiS 
PB 1K C IW  SIW IZN IE .

o a n w A H S
Dfi

i James Smithson, i
Przywraca włoson 

[nagłowie i na brodzie" 
! kolor naturalny’jakićj 

bądź barwy.

Do tej farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po opemeyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzl nigdy zdro- 

1 win. Pudełko 6  fr. w Warszawie 
skład u pp. Pohoreckiego

^  Lipinka i Sniechowskie,

w Krakowie w aptece J. Trauezyńskiego.

Kopalnia Wpgla XX. Sanguszków w Grudny
(poczta1 Brzostek) sprzedaje

swój w ęgiel doskonały do opalania machin, kotłów, pie­
ców fabrycznych i domowych, po cenach następujących 

za 1 (jeden) centnar cłowy:
Węgiel w bryłach loco Grodna 30 c. loco Tarnów 58 c. loco Dębioa 48 c.

„ kostkowy „ „ 24 „ „ „ 52 „ „ „ 40 „
„ drobniejszy,, „ 18 „ „ „ 44 „ „ „ 34 „
„ miał 6 „ — _

Zamówienia, oraz układ na czas dłuższy przyjmuje 
Dyrektor kopalni w Grudny (poczta Brzostek), w az g łó ­
wny Skład w ęgli u W g o  Floryana J a w o r s k i e g o  w 
T a r n o w i e .  Przy większem zakupnie można uzyskać 

‘ stosowne ustępstwa. Dyrekcya kopalni podejmuje się w  
swojej okolicy zastopować piece do odpowiedniejszego 
opalania węglem . (1539-2-)

Młocaraie Lanza io fac iu  rocznego i kieratowego,

Gscionkami Drukarni Leona Pankowskiego.

wyrabiane są we fabrykach podpisanego obecnie w 5000 sztukach” rooznie.
Na wiedeńskiej wystawie powszechnej zakupione zostały te młocarnie, jako wzoroWe 
machiny tak dla gospodarczo-rolniczego muzeum w Berlinie, jakoteż dla gospodarczo- 

rolniczego muzeum w St. Petersburgu.

Sieczkarnie (do s ieczk i )  według najlepiej 
uziianćj konstrukcyi

dostarczone zostały przez podpisanego w 12,000 sztukach.
Wielki ten odbyt daje najlepszy dowód o ogólnem uznaniu tych praktycznych 

machin i o zalecie, którą zyskują u gospodarzy z powodu taniości, trwałego wyko­
nania i dokładnej działalności.

Na zapytania udzielam najchętniej bliższych objaśnień, a katalog illustrowany 
| przesyłam darmo. (1139‘-6-6)l

Gdzie jeszcze niema zastępców, chętnie przyjmuję tam rzetelnych ajentów.

Fabryka machin gospodarczych
Henryk Łftnz w Mannheim.

SKŁAD TRUMIEN
metalowych z francuskiej fkbryki przedsiębiorstwa Pompes Funebres. Szczegól­
niej polecam P. T. Publiczności Wielki Skład patentowanych n o w o  u r z ą d z o n y c h
Trumien drewnianych Z miękkiego i twardego drzewa, którć co do trwa­
łości i elogancyi wyrównywają metalowym i są tańsze o pbłowę Ćeny od tychże.

F. Ebert
| (1523-3-10) w Krakowie, dziedziniec FrancimehaBftkl 1. IM .
■..... " ■"    ■ iii iii 1 ' ■ ,1 li ,, li I,a ifAii, u

Akademia handlowo-przemysłowa
w Gracu

rozpoczyna z dniem lym Października b. r. swój Jedynasty rok szkolny.
Celem szkoły jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie zdolnych ludzi handlowych
Organizacya: Szkoła ta  składa się z 2 szkół fachowych, kupieckiej i kupiecko ■‘prze­

mysłowej , każda z 3 kursami rocznemi; ostatnia rozgałęzia się w chemiczny 
i mechaniczny kierunek. Dla praktycznego wykształcenia istnieje biuro wzorowe, 
hemiczne laboratoryum i warsztat dla uczniów mechaniki.

Obowiązek służby wojskowej: Uczniowie akademii korzystają z przywileju wyrażonego 
w prawie służby wojskowej i mogą odbyć jednoroczną ochotniczą służbę woj- 
skową. ( 1394 2 . 6 )

■ , , . .ws , zaPyt&nia względem przyjęcia, wiktu itd. udziela jaknajchętniej wie-
I domości i szczegółowych prospektów

Grac 30 Lipca 1873 r. Dyrekcya akademii handlowo-prtemysiswej, 
J B ^ l^ A J Iw e n s ^ D y te k to r .

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakodński


